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Ku chwale poległych 


w walce o wolność Polski — żołnierzy Armii Radzieckiej 
Dwudziestotysięczne rzesze ludu Warszawy w obecności Prezydenta RP 
złożyły hołd bohaterskim wyzwolicielom Stolicy 


WARSZAWA (PAP), „Chwała bohaterom Armii Radzieckiej, 


którzy 


przynieśli Polsce wolność i pokój!“ „Przyjaźń polsko - radziecka, uświę 
cona wspólnie przelaną krwią. stanowi niewzruszony fundament niepo- 
dległości i wolności Polski Ludowej“ — oto napisy widniejące przy wej- 


ściu na wielki cmentarz — mauzoleum, 


wzniesione zbiorowym wysił- 


kiem społeczeństwa Warszawy ku ezci bohaterskich żołnierzy radzieckich 
poległych w walkach o wyzwolenie stolicy Polski, 


Ponad dwndziestotysięczne rzesze 
ludu Warszawy zamanifestowały w 
piątą rocznicę zwycięstwa Armii Ra 
dzieckiej nad nitleryzmem — jak 
bardzo żywa jest pamieć o bohate- 
rach radzieckich, którzy oddali życie 
za wolność Połski. 

Na uroczystość przybył Prezydent 
KP tow. Bolesław BIERUT. 

W uroczystości wzięli udział człon 
kowie Rady Państwa z marszałkiem 
Seimu Kowalskim na czele. Rząd 
RP z tow. premierem CYRANKIE- 
WICZEM. wicepremierami tow. tow. 
Mincem, Korzyckim, Zawadzkim o- 
raz marszałkiem Polski ROKOS- 


SOWSKIM, członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR z członkami Biura 
Politycznego na czele, członkowie na 
czelnych władz stronnictw politycz- 
nych. generalicja, przedstawiciele 
związków zawodowych, organizacji 
społecznych oraz władze miejskie z 
przewodniczącym SRN — Zaruk-Mi 
chalskim. 

Obecny był również dziekan kor- 
pusu dyplomatycznego ambasador 
ZSRR — Wiktor Ż. Lebiediew oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni kra- 
jów demokracji ludowej, akredyto- 
wani w Warszawie, 

Na uroczystość przybyła specjalna 


Demokratyczne Niemcy dziękują ZSRR 


za wyzwolenie spod jarzma hitlerowskiego 


BERLIN (PAP). — W zwiążku z| 


ńbchrdem Dnia Wyzwolenia prezy- 
dium Tymczasowej Izby Ludowej 
z p. © przewodniczącego prezydium 
Izby tiermanem  Matternem, człon 
kowie prezydium Tymcząsowej Iz= 
by Krajów z przewodniczącym pre- 
zydium doktorem Lobedanzem oraz 
członkowie rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej z premie- 
rem Ottonem Grotewohlem złożyli 
wizytę w Radzieckiej Komisji i£on- 
trolnej, by wyrazić wdzięczność za 
wyzwolenie od jarzma hitlerowskie- 
go i za wielką pomoc ZSRR na rzecz 
budowy nowych demokratycznych 
Niemiec. 


Marsz. Bułganin 


na uroczystym przedstawieniu 
w Operze Praskiej 


PRAGA PAP). 8 bm. w godzinach 
wieczornych odbyło się w Teatrze Na 
rodowym w Pradze, zokazji 5 roczni 
cy wyzwolenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką uroczyste przedsta 
wienie opery Smetany „Sprzedana 
narzeczona”. 

Na przedstawienie to przybyli 
wszyscy członkowie rządu czechosło 
wackiego z premierem Zapotockym 
na czele, sekretarz generalny Komu 
mistycznej Partii Czechosłowacji — 
Slansky, liczni przedstawiciele nau- 
ki, kultury, przodownicy pracy, 
członkowie przybyłych na uroczysto 
ści delegacji zagranicznych oraz 
członkowie korpusu dyplomatyczne- 
go. 

Pojawienie się w teatrze radziec- 
kiej delegacji rządowej z wicepre- 
mierem rządu radzieckiego, marszał 
kiem Bułganinem na czele wywołało 
ogromną owację zebranych. 


W kilku wierszach 


POWRÓT POLSKICH MUZYKÓW 
Z ZSRR 

Z Moskwy udali się w drogę po- 
wrotną do kraju — artyści polscy 
— Halina Czerny - Stefańska, Sta 
nisław Szpinalski, Stanisław Siwik- 
Roj. Tadeusz Wroński i Jerzy Le- 
teld, którzy bawili w Związku Ra- 
dzieckim na zaproszenie Komitetu 
dla Spraw Sztuki przy Radzie Mini 
:trów ZSRR. 

Koncerty muzyków polskich w 
Moskwie, Leningradzie i Kijowie 
były wielkim sukcesem i cieszyły 
się olbrzymią popularnością. ¿ 

KOPALNIE BELGIJSETE 
ZATRUDNIĄ B. ANDERSOWCÓW 

Jak donosi z Aten Agencja TASS, 
dowiedziano się tam, że czynna jesz 
cze w Libanie „misja“ b. emigracyj 
nego rządu polskiego oddała do roz 
porządzenia  kapitalistom belgij- 
skim 300 Polaków, spośród znajdu- 
jących się w Libanie żołnierzy b. 
armii Andersa. Pod dowództwem 
kapitana wojsk andersowskich Po- 
lacy ci zostali odesłani statkiem 
greckim do Belgii, gdzie będą wyko 
rzystani do ciężkich robót w kopal- 
niach. 


Delegację przyjęli zastępca prze- 
wodniczącego Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej Siemiczastnow i inni 
przedstawiciele Komisji, 


delegacja naczelnego dowództwa Ar 
mii Radzieckiej, złożona z uczestni- 
ków bojów a wyzwolenie Polski spod 
jarzma hitlerowskiego w składzie: 
gen. major Iwan A. Grosułow, gen, 
mjr Anatol P, Denisow oraz płk Mi- 
niej D, Zabasztański. 


Po odegraniu hymnów  narodo- 
wych polskiego i radzieckiego — u 
podnóża  35-metrowego sbelisku, 
wzniesionego przez lud Warszawy 
w hołdzie poległym bohaterom ArT- 
mii Radzieckiej, staje premier Rzą- 
du RP tów. Józef Cyrankiewiez. któ 
ry przemawia do wielotysięcznych 
tłumów. 

Następnie zabrał głos w imieniu 
Wojska Polskiego wiceminister obro 
úy narodowej gen. Piotr Jaroszewicz 
oraz — w imieniu Armii Radzieckiej 
— gen. mjr Twan A, Grosułow. 

(Skrócone teksty przemówień po- 
dajemy na st, 2).. . 

Po przemówieniach głucha ga- 
grzmiały werble. Kompania honoro- 
wą KBW oddała trzykrotną salwę. 

Prezydent RP tow. Bolesław Bie- 
rut składa u stóp pomnika wieniec 
o biało _ amarantowych szarfach, 

Następnie złożone zostają wieńce 
od Ambasady ZSRR, od KC PZPR, 
od Armii Radzieckiej, Wojska Pol- 
skiego. Ambasady CSR, od CRZZ 
oraz dziesiątki wieńców. i wiązanek 
|lkwiecia ód stronnictw politycznych, 


organizacji społecznych i społeczeń- 
stwa Warszawy. 

Manifestacyjne uroczystości złoże 
nia hołdu pamięci żołnierzy radziec- 
kich | polskich, poległych w walkach 
z hitlerowskim najeźdźcą na zie- 
miach woj, warszawskiego, odbyły 
się na nownotwartych cmentarzach 
— pomnikach również w Płońsku, 
Makowie Mazowieckim, Garwolinie, 
Siedlcach, Ostrołęce, Żyrardowie, 
Grodzisku, Sierpcu 1 Mińsku Mazo- 
wieckim. 


„Łódż“ na falach Bałtyku 
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Dnia 1 bm. w stoczni Gdańskiej zo stał spuszczony na wodę przedter» 
minowo w ramach czynu 1-Majowego rudowęglowiec „Łódź. 


Robotnicy czechosłowaccy 
w darze Towarzyszowi Stalinowi 


PRAGA (PAP), — W Pilznis od- 
była się imponująca manifestacja 
przyjażni czechosłowacko - radziec- 
kiej. 

Robotnicy fabryki budowy luxo- 
motyw w Pilznie wyprodukowali lo 
komotywę najnowoczęśniejszej Kon- 
strukcji i postanowili ofiarować ją 
w darze Generalissimusowi Stali- 
nowi. 

Na uroczystość przekazania loko- 


| motywy przybyły tysiące osób z ca- 


łej Czechosłowacji. Zgromadzone 
przed fabryką tłumy entuzjastycz= 
nie witały członków radzieckiej de- 
legacji rządowej — sekretarza KG 
WKP'b) Susłowa oraz generała Ro- 
dimcewa, a także premiera Zapo- 
tocky'go, wicepremiera generała Svo 
bodę i innych członków rządy oraz 
zastępcę sekretarza generalnego Ko- 
munistycznej Partii Czechosłowac- 
kiej Franka, 


Historyczne zwycięstwo narodu radzieckiego 


Uroczysty salut artyleryjski i dumne meldunki produkcyjne b. frontowców 


uświećniły radosną rocznicę w ZSRR 


MOSKWA, — Narody Związku Radzieckiego, krajów demokracji ludo- | cjalistycznej 
wej i cała postępowa ludzkość obchodzą uroczyście 5 rocznicę zwycięstwa | narody Europy 


narodu radzieckiego nad faszystowskimi Niemcami. 


Prasa radziecka poświęca wiele 
miejsca tej rocznicy. Oto, co pisze w 
artykule wstępnym pt „Wielkie zwy 
cięstwo narodu radzieckiego" dzien- 
nik „PRAWDA: 


Historyczne zwycięstwo na miare 
światową, osiągnięte przez naród ra- 
dziecki nad. imperializmem niemiec- 


ćmy kraj podejmuje Apel Sztokholmski 


dając wyraz niezłomnej woli walki o pokój 


WARSZAWA (PAP) — Z calego 
kraju napływają meldunki o rozwoju 
ruchu obrońców pokoju, o powstawa- 
niu coraz to nowych komitetów i 
przygotowywaniu masowego zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. 

Miejski Komitet Obrońców Pokoju 
w RZESZOWIE przystąpi do maso- 
wego zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim w drugiej poło- 
wie maja. W zbieraniu podpisów we- 
zmą udział najaktywniejsi działacza 
organizacji społecznych i zawodo: 
wych, młodzież zorganizowana i nie- 
zorganizowana i kobiety — przedsta. 
wiciele różnych warstw społecznych, 
poglądów politycznych i wyznań re- 
ligijnych. Zbieranie podpisów poprze 
dzone zostanie popularyzacją uchwał 
Światowego Komitetu Obrońców Po- 
koju, 

Młodzież państwowej koedukacyj- 
nej szkoły ogólnokształcącej w JA- 
ŚLE, w liczbie 669 uczniów i uczea- 
nic, zorganizowała szkolny Komitet 
Obrońców Pokoju i wraz z gronem 


nauczycielskim złożyła podpisy pod 
Apelem. 

W JODŁOWEJ, pow. Jasło, zorga- 
nizowano Komitety Obrońców Poko- 
ju na terenie szkół w gminie i są- 
siednich gromadach oraz miejsco- 
wych placówkach gospodarczych. Pod 
pisy pod Apelem złożyli masowo 
miejscowi chłopi, uczniowie, nauczy- 
ciele, robotnicy rolni i pracownicy 
umysłowi. 

W WARSZAWIE w dniu 9 bm. w 
Auli Politechniki odbył się pod ha- 
słem obrony pokoju wiec, który zgro 
madził liczne rzesze studentów tej 
uczelni, Wiec ten stał się wielką ma- 
nifestacją pokojową studentów. 

W dyskusji studenci i profesoro- 
wie wyrażali swą niezłomną wolę wal 
ki o pokój. 

We wszystkich powiatach i mia- 
stach wydzielonych woj. pomorskie- 
£0 odbyły się w dniach od 6 do 8 ma- 
ja zebrania Komitetów Obrońców Po 
koju z udziałem przedstawicieli akty 
wistów terenowych, na których omó 
wiono plan kampanii pokojowej. 


Francuzi masowo podpisują 
Apel Sztokholmski 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą: 

W departamencie Sekwany zebra- 
no dotąd 147 tys. podpisów pod Apel 
Sztokholmski, Akcja rozwija się w 
całym kraju ze wzmożoną siłą, 

VI kongres poszkodowanych przez 
wojnę, który odbył się w St. Nazaire 
oraz Krajowy Kongres Stowarzysze- 
nia Turystyki, który odbył się w Li- 
moges — jednogłośnie wyraziły so- 
lidarność z apelem. 

W St. Denis złożyły podpisy tysią- 
ce metalowców. W departamencie 
Nord apel podpisało już 125 tysięcy 
osób. 


SEKRETARIAT 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 


komunikuje, że siedziba jego znajduje się 
w gmachu 


ORZZ w Łodzi, ul. 
pokój 104, telefon Nr 258-54 


T 
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| Organizacja Bojowników o Wol- 
ność i Pokój w Grenoble wydruko- 
wała 120 tys. biuletynów z tekstem 
apelu. W mieście działa 12 komite- 
tów dzielnicowych, zbierających pod 
pisy. 

Rady miejskie w St Malo, w Pont 
lAbe (radykałowie i socjaliści), w St 
Martin de Cran w Montreuil, w Gar- 
ges — le Gonesses ł w Aix en Pro- 
vence, składające się z komunistów, 
socjalistów. radykałów í członków 
MRP oraz RPF — opowiedziały się 
jednogłośnie za Apelem Sztokholm- 
skim, 


roA) 
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Czynny udział w pracach Komitetu 
Obrońców Pokoju ządeklarowali wy- 
bitni działacze społeczni i kulturalni, 
M in. szereg profesorów Uniwersyte 
tu Mikołaja Kopernika w TORUNIU 
z rektorem — prof. dr K, Koreny'im 
na czele, 


, Ostatnio powstał w SZCZECINIE, 
przy Uniwersyteckim Studium Przy” 
gotowawczym, Komitet Obrońców Po 
koju, skupiający profesorów i mło- 
dzież tej uczelni. Do prezydium Komi 
tetu weszli przedstawiciele organiza 
cji młodzieżowych i profesury, 


kim, stanowiło triumf socjalizmu i sy 
stemu socjalistycznego nad kapitali- 
stycznym, przynosząc olbrzymie ko 
rzyści całej ludzkości. 

Historyczne doświadczenie uczy — 
pisze „Prawda' — że polityka agresji 


może zakończyć się tyłko haniebną 


klęską podżegaczy wojennych,, Jeżeli 
agresorom uda się jednakże rozpętać 
nowa wejnę, to będzie ona mogiłą 
już nie tylko poszczególnych państw 
kapitalistycznych, jak to miało miej 
sce podczas pierwszej i drugiej woj- 
ny światowej, lecz całego kapitali- 
zmu Światowego. Olbrzymie zwycię- 
stwo narodu radzieckiego w wielkiej 
wojnie w obronie ojczyzny przeciw- 
ko hitlerowskim Niemcom i imperia- 
listycznej Japonii jest groźnym ostrze 
żeniem dla imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych. 
* 


* 

MOSKWA. — Z uczuciem zasłużo- 
nej dumy i radości powitał naród ra- 
dziecki ogłoszone dziś na łamach pra 
sy rozkazy ministerstwa spraw woj- 
skowych ZSRR — marszałka Związ= 
ku Radzieckiego, Wasilewskiego oraz 
ministra marynarki wojennej ZSRR= 
admirała Jumaszewd,  podkreśiając, 
iż naród radziecki i jego siły zbrojne 
obroniły wolność i niepodległość so- 


ojczyzny i wyzwoliły 
spod jarzma tyranii 
faszystowskiej. 

W Moskwie, w stolicach wszyst- 
kich republik związkowych, a także 
w bohaterskich miastach — Lenin- 
gradzie, Stalingradzie, Sewastopolu 1 
Odessie oraz w Kaliningradzie i Lwa 
wie rozległy się salwy artyleryjskie. 

Wśród meldunków o sukcesach pre 
dukcyjmych, którymi ludzie radziec 
cy uczzili Dzień Zwycięstwa  zasłu: 
gują na wyróżnienie meldunki stacha 
nowców, przodowników pracy i racjó 
nalizatorów produkcji — byłych fron 
tawców, uczestników walki z najeźdź 
cą hitlerowskim. 


W wielkich zakładach hutniczych 
im. Dzierżyńskiego w -Dnieprodzier= 
żyńsku pracuje kilka tysięcy zdemo* 
bilizowanych żołnierzy, wybitnych 
nowatorów produkcji. Znajduje się 
wśród nich uczestnik szturmu na Ber- 
lin, były czołgista, a obecnie majster 
pieca hutniczego Iwan Babienko, któ- 
ry zaciągając Wartę Stachanowską 
ku czci Dnia Zwycięstwa wytopił w 
ciągu ostatnich dni 110 ton wysoko= 
gatunkowej surówki ponad plan. 

Bohaterowie Związku Radzieckie- 
go — M. Kantaria i M, Jegorow, któ 
izy zatknęli sztandar zwycięstwa na 
gmachu Reichstagu w Berlinie pracu- 
ją obecnie ofiarnie w swych kołcho* 
zach. 


List do Generalissimusa Stalina 


Waród grecki prosi © pomoc 
dla swych najlepszych synów ginących w obozach koncentracyjnych 


MOSKWA (PAP), — Jak donosi Agencja TASS, grecki komitet wy- 


stępujący na rzecz zlikwidowania 


terroru i zastosowania powszechnej 


amnestii w Grecji przesłał do Generalissimusa STALINA list, podają- 
cy do wiadomości swe ostatnie orędzie, które omawia straszliwe wa- 
runki życia narodu greckiego i wzywa wszystkich wolnych i uczci- 
wych ludzi do udzielenia mu pomocy. 


Jesteśmy przekonani — głosi list— 
że rząd ZSRR, kontynuując swą cen- 
ną pomoc dla naszego narodu, dopo- 
może w realizacji tego humanitarne- 
-qo zadania, które wykonuje nasz ko 
mitet. Prosimy o przyjęcie wyrazów 
naszej wdzięczności. a 


Orędzie komitetu skierowane jest 
do ONZ, do rządów wszystkich kra- 
iów, do Stałego Komitetu Światcwe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju, do 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych, do Światowej Demokratycz= 
nej Federacji Kobiet, do Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
do Międzynarodowego Stowarzysze- 
nia Prawników-Demokratów i do opi 
nii publicznej całego Świafa, Oto je- 
qo treść: 

Przedstawiciele związków zawodo- 
wych oraz społecznych i innych or* 
ganizacji greckich, dając wyraz jed- 
nomyślnemu pragnieniu naszego na: 
rodu, zwracają się do Was z prośbą 
o przyjście naszemu narodowi z po- 
mocą w jego dążeniu do znalezienia 
wyjścia z obecnej tragicznej sytuacji 
i do rozpoczęcia na nowo spokojne- 
go, normalnego życia. 

Pierwszym krokiem na drodze do 
urzeczywistnienia tego celu winna 
być likwidacja obozu koncentracyj- 
nego Makronisos oraz powszechna 
amnestia dla wszystkich więźniów 
politycznych. , 

W orędziu tym nie chcemy raz 
jeszcze opisywać szczegółów straszli- 
weno dramatu, jaki przeżvwaija wież- 


niowie. Trzeba było by wielu tomów 
aby napisać o tych setkach ludzi, któ 
Izy pod wpływem straszliwych tor- 
tur dostali pomieszania zmysłów, a 
tysiącach ludzi, którzy stali się in» 
walidami i konają powolną śmiercią 
w Makronisos i w innych obozach 
koncentracyjnych, o dziesiątkach ty. 
sięcy ofiar — oficerów, przywódców 
partii politycznych i związków zawo- 
dowych, uczonych. dzieciach i star- 
cach, kobietach, straszliwie torturo 
wanych w tym piekle, a zachowują- 
cych wierność swym ideałom - wolno- 
ści, demokracji i pokoju. 


Czytając nasze orędzie skoncen- 
trujcie na chwilę wasze myśli na tra- 
gedii, której widownią jest dzisiaj 
Grecja. Wsłuchajcie się w rożpaczli- 
we głosy tysięcy ludzi, którzy wal- 
czyli o taki Świat, gdzie nie bedzie 
miejsca na tego rodzaju zjawiska, 
jak: Oświęcim, Buchenwald, Dachau 
i Majdanek, a którzy” są obecnie za 
to prześladowani, 


W obliczu tego dramatu dziesiąt- 
ków tysięcy ofiar i bohaterów, nara" 
Żonych codziennie na Śmierć, w obli 
czu dramatu setek tysięcy ich rodzin, 
dramatu całego narodu greckiego na 
leży przejść do porządku nad wszyst 
kimi rozbieżnościami politycznymi 
Żaden konsekwentny demokrata nie 
może pozostać obojętny wobec tak 
cynicznego naigrywania się nad god 
nością ludzką i nad prawami człowie 
ka. Stosunek do tragedii greckiej bę- 
dzie krvierium, świadczącym o kon- 


sekwencji demokratycznej opinii pu. 
blicznej. 

Naród nasz w niezmiernie ciężkich 
warunkach walczy w swym kraju oj. 
czystym o pokój. Podczas ostatnict 
wyborów potępił on krwawy reżim 
terroru i zażądał powszechnej, bez: 
warunkowej amnestii. 

Pomóżcie naszemu narodowi w tej 
walce — jest to święty obowiązek 
każdego wolnego i uczciwego czło: 
wieka. Naród grecki oczekuje od 
swych przyjaciół skutecznej pomocy. 
Żądajcie zlikwidowania Makronisos, 
twolnienia więźniów politycznych i 
zastosowania w Grecji amnestii po- 
wszechnej. Żądajcie, by do Grecji 
przybyła komisja międzynarodowa, 
która na miejscu — w Makronisos, 
w więzieniach Korfu, Akronalplia, 
Jura i w innych obozach koncentra- 
cyjnych — będzie mogła stwierdzić, 
jakie zbrodnie popełnia się w stosun- 
ku do uwięzionych patriotów. 

Każdy dzień zbliża tych bohaterów 
do śmierci. Jeżeli każdy ze swej stra- 
ny i my wszyscy razem wykonamy 
swój obowiązek wobec narodu grec- 
kiego, wobec słusznej sprawy 1 wo- 
bec ludzkości — będziemy mogli zwy 
ciężyć. 


2 miliony bezdomnych dzieci 
w Japonii 

PEKIN (PAP), — Wychodzący w 

Tokio dziennik „Mainici* przytacza 

dane ministerstwa zdrowia, z któ- 

rych wynika, że w chwili obecnej 


jest w Japonii ponad 2 miliony bez- 
domnych dzieci, 


Chwała bohaterom Armii Radzieckiej 


Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza wygłoszone na uroczystości 
złożenia hołdu poległym wyzwolicielom Polski 


Obywatelu Prezydencie, panie Am 
sadorze Związku Radzieckiego, 
bywatele i Towarzysze! 

Pięć lat temu, 9 maja 1945 roku z 
murów hitlerowskiego przed tym 
Berlina powiały czerwone sztandary 
radzieckiego zwycięstwa nad faszyz- 
mem. Runęła w prach hitlerowska 
potęga. Niezwyciężona Armia Radzie 
cka, armia kraju socjalizmu, wiedzia 
na genialnym umysłem swojego wo- 
dza, Towarzysza STALINA, zakoń- 
czyła wielki marsz wyzwoleńczy. 


Szlak tego marszu wiódł i przez 
naszą polską ziemię — szlak obficie 
zroszony krwią radzieckiego żołnie- 
rza. Tej krwi zawdzięczamy naszą 
wolność. Jako naród, zawdzięczamy 
jej naszą egzystencję, bo z rąk hit- 
lerowskich okupantów groziła nam 
całkowita zagłada. Tej krwi radzie- 
ckiego żołnierza, która tak obficie 
lała się na naszej ziemi, zawdzięcza- 
my wielką historyczną szansę: możli 
wość wejścia na drogę do SOCJALIZ 
MU. 

I dlatego w piątą rocznicę zwycię- 
stwa wolności nad hitlerowskim baz- 
barzyństwem, oczy nasze zwracają 
się ku tym, którzy to zwycięstwo 
wykuli. Składamy hold bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, która rozgromi- 
ła śręiertelnego wróga ludzkoś'i. 


Stoimy na cmentarzu żołnierzy ra- 
dzieckich. Tu spoczywają zwłoli bo- 
haterów, bojo mików wspólnej spra: 
wy. Tu spoczywają ci, którym nie 
dane było dojść w zwycięskim mar- 
szu do Berlina, Padli po drodze. Pa- 
dli na naszej ziemi. Padli w boju, wy 
zwalając naszą Stolicę, wyzwalejąc 
polską ziemię, Ich bohaterska śmierć 
torowała drogę naszej wolności, toro 
wala drogę ostatecznemu ZWYCIĘ- 
STWU, 

Te bratnie mogiły żołnierzy brat» 
niego narodu są świadectwem niepo- 
dzielnej walki o wolność, międzynaro 
dowej walki o wolność. Są pomni- 
kiem wyzwoleńczej roli pierwszego 
kraju socjalizmu w walce o wolnosc 
wszystkich narodów. 

Miejsce to mówić będzie Warsza- 
wie i narodowi polskiemu o wielkiej 
walce narodów o wolność, o pokój. 
Miejsce to mówić będzie o bohater- 
skiej pracy narodów radzieckich, któ 
re niezmordowanym wysiłkiem dzie- 
siątków milionów mężęgyza, kohiet i 
młedzieży sw "f rykach wznoszonych 
w bohaterskich pięciolatkach, w hu- 
tach i stalowniach, w kopalniach i na 
roli, na czołgach i przy działach, w 
piechocie, marynarce i lotnictwie wal 
czyły z imperialistycznym wrogiem, 
stawiały mu opór, potężny opor 
od Leningradu przez Moskwę po 
Stalingrad i potem taranami ofensyw 
od Stalingradu przez Warszawę po 
Berlin wyzwalały narody i niosły 
światu POKÓJ. 


Składamy hołd bohaterom Armii 
Radzieckiej, ale hołd ten nie wyczer- 
puje się w tej uroczystości, > której 
jesteśmy w tej chwili uczestnikami 1 


nie wyczerpuje się w dniu rocznicy 
tamtego zwycięstwa sprzed pięciu la- 
ty. Oddajemy ten hołd i spłacamy 
dług wobec poległych bojowników 
wolności całą naszą codzienną pracą 
i walką, Cały naród polski, ze swą 
bojową klasą robotnicza na czele, 
skupia swoje siły w walce o utrwa- 
lenie pokoju, który im, bohaterskim 
żołnierzom radzieckim zawdzięcza- 
my. 
świadomi jesteśmy faktu, że 
w tej chwili, gdy na olbrzymich 
obszarach ziem, wyzwolonych 
z jarzma kapitalizmu, od Łaby 
po Ocean Spokojny, wre twórcza 
praca, pokojowa praca ludzi, bu- 
dujących pod przewodem Związ- 
ku Radzieckiego lepsze jutro dla 
siebie i potomności, w tej sa- 
mej chwili zbrodnicza zgraja pca 
żegaczy wojennych i sługusów 
wielkiego kapitału na  żołdzie 
amerykańskiego imperializmu 
knuje spiski przeciwko pokojowi 
świata, pragnie raz jeszcze roz- 
pętać krwawą wojnę. 


Dlatego to nie wolno nam ani 
na chwile zapominać o grożącym 
światu niebezpieczeństwie. Musi- 
my wytężyć wszystkie swoje si- 
ły, by spętać i okiełznać tę nik- 
czemną zgraję ludobójców. 


Stoi za nami, za bojownikami 
pokoju, miliard ludzi, skupionych 
pod sztandarami światowego ru- 
chu pokoju, ruchu, który wspiera 
się o niezłomny bastion pokoju, 
o wielki, niezwyciężony Związek 
Radziechi. 


Tutaj, n mogił żołnierzy ra- 
dzieckich w piątą rocznicę wiel- 
kiego zwyciestwa, które raz już 
uratowało ludzkość, pozlębiamy 
przekonanie o niezwyciczoności 
naszej sprawy, sprawy postępu, 
socjalizmu i pokoju. I tutaj, » 
mogił żołnierzy radzieckich, przy 
rzekamy gobie wszyscy, że nie 
spoczniemy, aż będzie położony 
kres machinacjom  SPADKO- 
BIERCÓW HITLERYZMU, ame- 
rykańskim imperialistom i pod- 
żegaczom wojennym. 


Pokój zwycięży, jeżeli my i in 

ne narody będziemy o niego wal- 

- czyć ztym samym oddaniem i po 

święceniem, » jakim naród TA* 

dziecki budował siłę i potęgę 
swojej ojczyzny. 


Pokój zwycięży, jeżeli będzie- 
my o niego walczyć z takim od- 
daniem, z jakim pod wodzą wiel 
kiego Śtalina walczy naród ra- 
dziecki, z jakim walczy każdy 
człowiek radziecki, z jakim bu- 
dując siłe swej ojczyzny, walezą 
bracia i siostry, synowie i córki 
tych także, którzy tutaj spoczy- 
waja. 


CHWAŁA BOHATEROM AR- 
MII RADZIECKIEJ, KTÓRZY 
PRZYNIEŚLI POLSCE WOL- 
NOść POKÓJ! 


Przemówienie gen. Jaroszewicza 


Z płomienną miłością i glęboką 
czcią składa hołd ludowe Wojsko 
Polskie u stóp Pomnika — Cmenta- 
rza żołnierzy i oficerów bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, poległych w wal 
ce z faszyzmem o wolność £ szczęście 
swej radzieckiej ojczyzny i Polski Lu 
dowej w wielkiej bitwie © wyzwole- 
nie naszej stolicy — Warszawy, 

Szczególnie drogi 1 bliski sercu 
każdego ludowego żołnierza polskie- 
go będzie Cmentarz - Pomnik, wznie 
siony w stolicy dla poległych najle- 
pszych, najszczerszych, przyjaciół — 
bohaterskich radzieckich towarzyszy 
broni, naszych sojuszników, nauczy 
cieli i przewodników. 

Groby mężnych, bohaterskich 
żołnierzy radzieckich, poległych 
za waszą i naszą wolność, gęsto 
rozsiane są po całej Polsce od Kar 
pat do Bałtyku, od Bugu do Od- 
ry i Nysy Łużyckiej. Czci je ser- 
decznie i szanuje cały nasz na- 
ród, każdy nasz żołmerz, Z bez- 
cennej krwi najlepszych radziec- 
kich ludzi, którą obficie zrosili 
naszą ziemię, wyrosła nasza wolna, 
szczęśliwa, krocząca do socjaliz= 
mu Ojczyzna. 

Na wieki zachowa masz naród 
wdzięczność dla Armii Radzieckiej i 
Generalissimusa STALINA za wol- 
ność, braterską pomoc w tworzeniu 
władzy ludowej i budownictwie fun 
damentów socjalizmu, za życie i 


Robotnicy naftowi 


strajkują w Wenezueli 


Według doniesień ze stolicy We- 
nezueli Caracas, od 4 dni trwa 
strajk robotników tamtejszego prze 
mysłu naftowego. W walce ze straj 
kiem rząd Wenezueli zlikwidował 
45 Związków Zawodowych Robotni 
ków Naftowych i zawiesił naukę w 
szkołach średnich w całym kraju 
ze względu na fakt, że strajk cieszy 
sie szerokim mobarciem młodzież. 


krew wielu tysięcy radzieckich żoł- 
nierzy — bohaterów, za ludowe Woj 
sko Polskie, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu, u boku Armii Czer- 
wonej, wzięło historyczny udział w 
wojnie wyzwoleńczej, w walce o na 
sze zachodnie granice, w wiekopom- 
nej operacji berlińskiej i w setur- 
mie stolicy faszyzmu hitlerowskie- 
go. 


Nie poszła na mame serdeczna 
krew radziecka przelana na polskiej 
ziemi. Nie poszło na marne masowe, 
bezprzykładne bohaterstwo wspa- 
niałych radzieckich ludzi. Polsko = 
radzieckie braterstwo broni stało się 
niezlomnym fundamentem w budow 


Łączy nas nierozerwalna, gle- 
boks więź ideologiczna i wspólny 
cel solidarności wszystkich postę 
powych sił świata w obronie po- 
koju, wolności przed zakusami 
wściekłych, ale coraz bardziej hez 
silnych i dlatego awanturniczych 
szajek imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych, 

Codziennie w wychowaniu i wysz 
koleniu wojska stawiamy przed żoł- 
nierzem i oficerem, jako najwspa- 
nialszy i najgodpiejszy wzór — boha 
terskich żołnierzy radzieckich, a 
szczególnie tych najlepszych, najo- 
fiarniejszych, poległych w ciężkiej 
walce o wolność świata, zagrożoną 
przez dzicz imperialistyczną, 


Chwała | cześć bohaterskiej AR- 
MIH RADZIECKIEJ, najsilniejszej 
armii świata, głównej zaporze na dro 
dze agresji imperfalistycznej, głów- 
nej strażniczce światowego pokoju i 
socjalizmu, 

Chwała i cześć Józefowi STALI- 
NOWI, — chorążemu światowego po 
koju, wyzwolicielowi Polski, nasze- 
mu przyjacielowi i nauczycielowi, 

CHWAŁA POLSKO - RADZIEC- 
KIEMU BRATERSTWU BRONI. 

Wieczna chwała, wieczna wdzięcz- 
ność i pamięć bohaterskim żołnie- 
rzom radzieckim, poległym w walce 
o narodowe i społeczne wyzwolenie 
naszego kraju z jarzma imperialisty- 
cznej niewoli. a 


Przemówienie gen. Grosułowa 


Panie Prezydencie! Panie Premie- 
rze! Panowie Ministrowie! Obywa= 
tele miasta Warszawy! Drodzy Przy- 
jacielę i Towarzysze! f 

Z polecenia dowództwa Armii Ra- 
dzieckiej pragnę wyrazić w imieniu 
żołnierzy, podoficerów, oficerów i 
generałów Armii Radzieckiej serde- 
czną wdzięczność i głębokie uznanie 
narodowi polskiemu i jego Rządowi 
2 tego powodu, iż czci on święcie pa 
mięć o żołnierzach Armii Radziec- 
kiej, którzy bohatersko polegli na je 
go ziemi ojczystej w walce o wol- 
ność, demokrację i socjalizm. 

Przed pięciu laty zwycięstwem 
nad Niemcami hitlerowskimi zakoń- 
czyła się wojna, Całemu światu wia 
domo, że główne brzemię wojny 
dźwigał na swych bąrkach nasz wiel 
ki naród radziecki i jego bohater- 
ska Armia Radziecka. Dzięki icn ol- 
brzymiemu wysiłkowi świat uniknał 
dc przez faszyzm nierniec- 

1. 

7 tego właśnie powodu masy pra- 
cujące na całym świecie żywią tak 
wielką wdzięczność dla narodu ra- 
dzieckiego, dla jego okrytej chwałą a 
wangardy — Komunistycznej Partil" 
Związku Radzieckiego, dla wielkie» 
go Wodza i Nauczyciela całej postę- 
powej ludzkości — Generalissimusa 
STALINA, / 


Wykonując rozkaz wielkiego Sta- 
lina, żołnierze nasi z bezgranicznym 
zapałem i ofiarnością walczyli o wol 
ność i niepodległość narodu polskie- 
go, tak samo, jak walczyli o wol- 
ność i niepodległość własnej ojczy= 
zny i narodu radzieckiego, 

W walkach tych szli ramię przy 
ramieniu z żołnierzami i oficerami 
Wojska Polskiego. I tam, w tych wal 
kach, zrodziła się i okrzepła przy- 
jażń radziecko - polska, scementowa 
na wspólnie przelaną krwią żołnie= 
ke i oficerów radzieckich i pol- 
skich. 


Odsłonięcie w dniu dzisiejszym w 
stolicy Polski — Warszawie — po- 
mnika ku czci żołnierzy radzieckich, 
poległych o wyzwolenie Polski — po 
mnixa, w którego wzniesienie Pola- 
cy włożyli tyle sił twórczych, pracy 
i miłości, — nie tylko utrwala po 
wsze czasy pamięć o poległych bo- 
haterach, lecz jest również aktem, 
który ugruntowuje niezniszczalność, 
przyjaźni między naszymi narodami, 


Zaledwie pięć lat minęło od chwili, 
gdy przebrzmiały ostatnie odgłosy woj 
ny. Jeszcze nie porosły trawą zglisz- 
cza startych z powierzchni ziemi wsi 
miast, jeszcze nie usunięto śladów 
zniszczenia, jeszcze nie wyschły łzy 
żon, sióstr i matek, opłakujących pa 
ległych, a już rozwydrzona klika 
krwawych podżegaczy wojennych — 
imperialistów angloamerykańskich i 
ich pachołków — usiłuje rozpętać 
nową rzeź światową, przelać znowu 
morze krwi gwoli egoistycznym in- 
teresom garstki imperialistów, 


Podżegacze wojenni nie chcą poks- 


nictwie ludowego Wojska Polskiego, 'jowej współpracy z krajami socjaliz 


głównym źródłem jego Siły, 


mu i demokracji, obawiają się poko- 


jowej rywalizacji dwóch systemów — 
kapitalizmu i socjalizmu. Wiedzą 00- 
wiem, że system kapitalistyczny nie 
zdoła dotrzymać kroku systemowi so 
cjalistycznemu i wojnę uważają za 
ratunek przed własną zagładą. 


MY WYPOWIADAMY SIĘ ZA PO 
KOJEM I BRONIMY SPRAWY PO- 
KOJU NA CAŁYM ŚWIĘCIE. 


Wszystkie miłujace pokój narody 
jednoczą się obecnie wokół Związku 
Radzieckiego, wokół wielkiego Stali- 
na, aby wspólnymi siłami nie pozwa 
lić imperialistom na zepchnięcie w 
ntchłań nowej wojny. 


Liczba obrońców pokoju nieprzer- 
wanie wzrasta, ich siły z każdym 
dniem potężnieją. Siły te są niezwy* 
ciężone. Prości ludzie pracy nie chcą 
wojny, albowiem wojna  potzzebna 
jest tylko imperialistom, n setkom 
milionów ludzi przynosi nieszczęścia 
i niezliczone ofiary, 


W imię pokojn, w imię szcześcia i 
wspólnego dobrobytu narody Polski i 
innych demokratycznych krajów za* 
cieśniają więzy przyjażni i pomocy 
wzajemnej z narodem radzieckim, W 
tej przyjaźni i braterskiej współpra- 
cy tkwi rękojmia dalszych sukcesów 
obozu demokracji i socjalizmu. 


Niechaj świetlana pamieć o walecz 
nych żołnierzach Armii Radzieckiej, 
poległych w walkach o wyzwolenie 
ziemi polskiej, bedzie symbolem wie 
cznej, nierozerwalnej przyjaźni mię- 
dzy naszymi narodami! 


Niechaj krzepnie zrodzone w ogniu 
walki chlubne, bojowe BRATER- 
STWO BRONI Armii Radzieckicj . 
Wojska Polskiego, stojących na stra- 
ży pokoju i bezpieczeństwa naszych 
narodów! 


Śpijcie spokojnie, towarzysze bo- 
jów! Miliony prostych ludzi z miło- 
ścią będą was wspominać. Sława Ya- 
sza trwać będzie wiecznie. Na wa- 
szych bohaterskich czynach wychowy 
wać się będą pokolenia nowych ludzi, 
walczących o prawdę i sprawiedli- 
wość: Sprawa, za którą oddaliście ży 
cie, żyje, rozwija się i zwycięża. 


Sztandar, na którym wypisane są 
wielkie słowa: POKÓJ, WOLNOŚĆ, 
DEMOKRACJA, SOCJALIZM — wy 
soko powiewa nad światem i spoczy- 
wa w niezawodnych rękach, które po 
niosą go wskroś wszystkie przeszko- 
dy kn ostatecznemu celowi, ku szczę 
ściu wszystkich ludzi pracy — KU 
KOMUNIZMOWI. Rękojmią tego 
jest zwartość i nierozerwalna przy- 
jaźń narodów, które stanęły pod tym 
przesiąkniętym krwią sztandarem. 


My nie boimy się gróźb. Wiemy, 
jak gromić wroga. I rozgromimy go 
jeśli spróbuje rozpocząć wojnę. Roz= 
gromimy go, gdyż prowadzi nas od 
zwycięstwa do zwycięstwa wielki re- 
wolucjonista, geniusz ludzkości, przy 
jaciel i ojciec mas pracujących całe- 
go światła — nasz WIELKI STALIN! 


- Ng ks D 


Pseudólewicowi literaci — Upton Sinclair, Andre Gide, Jesa 


Paul Sartre, Malreaux, 


Piade i Aldous Huxley — na 


Wall-Street przystąpili do otwartego gloryfikowania faszyzmu, 
otrzymując ża swe nędzne wypociny wysokie py. pae w 
dolarach. 


Z gazet} 


Dzień wypłaty na Wall-Street 


zmia N 
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Naród francuski 


pragnie pokoju 


Pismo Bojowników o Wolność i Pokój do Achesona 


GENEWA (PAP.) — Z Paryża do 
noszą, że delegacja Związku Bojowni 
ków o Wolność i Pokój została przy- 
jęta przez amerykańskiego konsula 
generalnego w Paryżu. Delegacja 
wręczyła konsulowi amerykańskiemu 
pismo, skierowane do Achesona. Pi- 
smo to potępia politykę rządu fran- 
cuskiego sprzęczną % interesami na- 
rodu i domaga się, by rząd amerykań 
ski nie wywierał na Francję żadnego 
nacisku. 

W interesie przyszłych 
ków między narodami 


stosun» 
francu- 


skim i amerykańskim — głosi pismo 
— konieczne jest, by na nasz kraj 
nie rozciągano polityki „Paktu Atlan 
tyckiego*. 

List podkreśla dalej, że Francuzi 
wspólnie z narodami całego Świata 
podpisują masowo apel -sztokholm- 
skiej sesji Stałego Komitetu Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Wreszcie list potępia wskrzeszanie 
militaryzmu w Niemczech Zachod- 
nich i kontynuowanie wojny w Viet- 
namie oraz stwierdza, że naród fran 
ma pragnie gorące utrzymania po” 

oju. 


PCK domaga się w Genewie 


uznania Chińskiego 


WARSZAWA (PAP) — W Gene- 
wie od 9 do 13 maja br. obraduje 
Komitet Wykonawczy Ligi Czerwo- 
nych Krzyży, Na konferencję tę nie 
został zaproszony Chiński Czerwony 
Krzyż, jakkolwiek jest członkiem 
Komitetu Wykonawczego. 

Rząd Polski przez swcgo przed- 
stawiciela w Szwadcarii oraz Polski 
Czerwony Krzyż złożył protest w tej 


Czerwonego Krzyża 


sprawie na ręce sekretarza general- 
nego Ligi Czerwonych Krzyży. Po- 
za tym PCK na znak protestu nie 
wysłał swej delegacji do Genewy 
oraz nie będzie brać udziału w pra- 
cach Ligi, aż do oficjalnego uznania 
przez nią Chińskiego Czerwonego 
Krzyża, 

Podobne stanowisko zajęły i inne 
narodowe Czerwone Krzyże krajów 
demokracji ludowej i ZSRR. 


Zadania pracowników 


spółdzielni spożywców 


na drodze do wykonania Planu 6-letniego 


POZNAŃ (PAP) — Trzydniowa 
krajowa narada społeczno - samo- 
rządowa spółdzielczości spożywców 
obradowała w Poznanin pod hasłem 
zmobilizowania pracowników spół- 
dzielczości spożywców i komitetów 
członkowskich do zadań Planu 6-1et 
niego. W naradzie wzieli udział m. 
in. tow. tow. minister handlu we- 
wnętrznego dr, T, Dietrich, prezes 
Rady Nadzorczej Związku Spółdziel 
ni Spożywców wicemarszałek Sej- 
mu St. Szwałbe, prezes Centralnego 
Związku Spółdzielczego prof. Lange, 


przedstawiciel KO PZPR — Olesiń- 
ski oraz sekretarz CRZZ — Kowal= 
czyk, 

Narada uchwaliła rezolucję solida 
ryzującą się z Anelem Sztokholm- 
akim oraz wysłała depeszę do Pre- 
zydenta R. P, z zapewnieniem, że 
jego wskazania będą diẹ wszystkich 
członków spółdzielni spożywców 
wytycznymi dalszej pracy i bodźcem 
do wytężenia wszystkich sił w kies 
runku dalszego uspołecznienia han- 
dlu, a przez to — budowy fundamen 
tów socjalizmu w Polsce, 


Wspaniałe osiągnięcia gospodarcze 
Polski Ludowej 
budzą podziw u związkowców franćuskich 


GENEWA (PAP), — Jak donoszą z 
Paryża, pod przewodnictwem wice- 
prezesa Towatzystwa Przyjaźni Fran- 
cusko-Poliskiej prof. Tersena odbyła 
się konferencja prasowa z udziałem 
uczestników wycieczki francuskiej, 
która niedawno bawiła w Polsce, 

Na wstępie sekretarz Towarzystwa 
Noaro odczytał oświadczenie deputo 
wanego Pierre Cota, który, pisząc o 
wspaniałym tempie odbudowy War- 
szawy, stwierdza m. in.: 

„W żadnym innym kraju na świe- 
cie, z wyjątkiem Związku Radzieckie: 
go, nie dokonano nigdy podobnego 
wysiłku. Rowodzi ło wyższości I skt 
teczności metod, stosowanych w a- 
stroju demokracji ludowej. Za 5, lub 
10 lat Warszawa będzie jedną z naj- 


Delegacja związkowców radzieckich 


odwiedziła Zakłady im. Strzelczyka 


Ostatnio przybyła do Polski na 


ków Zawodowych delegacja związkowców radzieckich. 


zaproszenie Centralnej Rady Związ- 
Odwiedziny 


radzieckich działaczy związkowych mają na celu zapoznanie się z pra- 


cą polskich związków zawodowych | 


dziedzinie. Delegacja po pobycie 


Łó 
Do Łodzi przyjechali; tow. Wasyli 
Kariagin — wiceprzewodniczący Cen 


tralnego Komitetu Związku Zawodo- 
wego Kolejarzy, tow. Aleksandra No- 
wikowa — kierowniczka Wydziału 
Organizacyjnego Centralnego Komi- 
tełu Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy, tów. Checzikaszwili Natalia — 
z Centralnej Rady Radzieckich Zwiąż 
ków Zawodowych, 


Dnia 8 bm. delegaci radzieccy zwie 
dzili Zakłady Im. Stalina. Dnia 9 bm 
przybyli z kolei do Zakładów Mecha 
nicznych im. Strzelczyka, gdzie gości 
powitali: przewódnićczący rady zakła 
dowej — tow, Nadera, sekretarz or- 
ganizacji partyjnej — tow. Czarnec- 
vii dyrektor — tow. Wojtania. 


Serdeczne były słowa powiłania, 
w których podkreślóno, że Zakłady 
im. Strzelczyka mogły osiągnąć obec 


wymianę doświadczeń w tej 
w Warszawie podzieliła się na trzy 


grupy, które w tym samym czasie zwiedzają Wrocław, Katąwice i 


ny poziom produkcji tylko dzięki ma 
szynom, otrzymanym ze Związku Ra- 
dzieckiego oraz, że wizyta przedsta- 
wicieli klasy robotniczej Związku 
Radzieckiego zbiegła się z rocznicą 
wiekopomnego zwycięstwa narodu ra 
dzieckiego — z piątą rocznicą zakoń. 
czenia wojny. 


Delegaci z zainteresowaniem zwie- 
dzają zakłady, zadają pytania rabot- 
nikom interesując się warunkami ich 
pracy, warunkami życia. Sami rów- 
nież pie mogą nadążyć z odpowie: 
dziąmi na setki pytań. Z pyłań, zada 
wanych przez robotników wynika, że 
nie są stawiane w celu zaspokojenia 
ciekawości, ale wynikają przede 
wszystkim z chęci skorzystania z do- 
świadczeń radzieckich. 

Z zadawanych pyłań wyniką rów- 
nież, że robotnicy na ogół są dobrze 
poinformowani o życiu Związku Rā- 


dzieckiego i życiu jego obywateli. 
W pytaniach chodzi raczej o szcze- 
góły, o uzupełnienie posiadanych in- 
formacji Robotnicy dopytują się o 
sprawy szkolenia młodzieży przy za- 
kładach radzieckich, o zadania, jakie 
stawia sobie aktyw partyjny w za- 
kładach pracy, o współpracę dytekcji 
z radą zakładową i organizacją par- 
tyjną, o rozwój ruchu racjonalizatór- 
stwa, o formy, jakie przybiera ruch 
współzawodnictwa itp. 


Delegaci odpowiadają na stawiane 
pytania i po zwiedzeniu zakładów u- 
dają się do lokalu organizacji partyj- 
nej, gdzie tow. Kariagin dzieli się 
swymi uwagami 1 spostrzeżeniami z 
aktywistami i przodownikami pracy 
Zakładów im. Strzelczyka, 


— „Z pobieżnego zwiedzenia wa- 
szych zakładów — mówi tow. Karia- 
gin — wydaje mi się, że zakłądy te 
stoją na ogół na odpowiednim pozio- 
mie i mają przed sobą duże perspek- 
tywy rozwoju. Przede wszystkim rzu 
ca się w ©czy, że robotnicy mają wła 
ściwy stosunek do pracy, że uważają 
zakład za swoją własność. Potwier- 
dza to fakt, że rozwija się tutaj współ 


zawodnictwo pracy, że są przodow* 
nicy, wyrabiający po 250 proceni 
normy. Daje się również zauważyć 
dobra współpraca dyrekcji, organiza. 
cji partyjnej i rady zakładowej. Są 
to bezwzględnie dodatnie momenty. 


Do ujemnych momentów zaliczył- 
bym — brak odpowiednich pomiesz- 
czeń — ciasnolę w niektórych od- 
działach. Ciasnota ta na pewno przy* 
czynia się do zmniejszenia wydajno 
ści pracy. Przy większej przestrzeni 
można by zmechaniźować szereg pro- 
cesów, zaoszczędzić wiele wysiłków i 
usprawnić produkcję, 


Drugim mankamentem jest brak a- 
gilacjii brak prostych, jasnych, zro- 
zumiałych dla wszystkich naseł o 
sprawach produkcji i dyscypliny pra 
cy. Syslem współzawodnictwa, jego 
cele i zadania, a również zagadnienia 
dyscypliny pracy na pewno jeszcze 
nie przez wszystkich robotników są 
dokładnie zrozumiane. I dlatego trze” 
ha wiele uwagi zwrócić na pracę u 
świadamiającą wśród załogi”, 


Uwagi tow, Kariagina zostały przez 
zebranych przyjęte z uznaniem ł na 
bewno będa realizowane. 


piękniejszych stolic śwłata. Odbudo- 
wa jej jest arcydziełem pomysłowe- 
ści. Z jednej strony odbudowuje się 
„miasto historyczne”, tzn. miasto z 
XVIII wieku, z drugiej zaś — wokół 
miasta historycznego powstaje wiel- 
kie, nowoczesne miasto, To mełżeń- 
stwo przeszłości i przyszłości stano" 
wi wspaniały sukces”, 

Podkreślając stały wzrost stopv ży 
ciowej w Polsce, Pierre Cot pisze: 

„Dziś nędza całkowicie znikła w 
Polsce. Ludzie są dobrze odżywieni 
1 przyzwoicie ubrani. Uczestnicy ma- 
niiestacji pierwszomajowej w War 
szawia byli lepiej ubrani, niż 
tłum, który w tym samym dniu mā- 
nifestował w Paryżu”. 

Stwierdzając, iż jest to nastę 
stwem rozwoju gospodarczego Polski 
oraz przylaczając cyfry Planu Sześcia 
letniego, Pierre Cot zaznacza: „Po- 
równajcie te cyfry z cyframi produka 
cji w krajach zachodnich i przekona- 
cie się, klo obrał właściwą drogę”. 

Omawiając w dalszej części swego 
oświadczenia stosunki polsko-francu- 
skie oraz zwracając uwagę na korzy- 
ści, jakie ożywione stosunki handlo- 
we z Polską przyniosłyby Francji, 
Pierre Cot stwierdził w konkluzji; . 

„Wracam z Polski głęboko prze* 
świadczony o og  roż ludzkość zimie 
rzą ku szczęściu. Demokracja ludowa 
pozwala na zmobilizowanie  olbrzy- 
mich bogactw i nieprzewidzianych 
rezerw. Chciałbym, aby Francuzi jak 
najrychiej zdali sobie z tego sprawę. 
Wówczas zaznają oni pomyślności, 
"oda życia i prawdziwej wolno- 
ści”. 

Po` odczytaniu oświadczenia Pierra 
Cota, zāblėrali głos kolejno uczest- 
nicy, wycieczki. 


USA nadal popierają 
kuomintangowców w ONZ 


NOWY JORK (PAP). — Dnia 8 
bm. przedstawiciele Związku Ra- 
dzieckiego i Czechosłowacji opuścili 
posiedzenie Komisji Statystycznej 
ONZ wobec tego, że większość Kó- 
musji ż przedstawicielem USA na 
częle uchyliła się od rozpatrzenia 
wniosku radzieckiego w sprawie usu 
nięcią ze składu Komisji przedstawi- 
ciela gruby kuomintangowskiej, 


| WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
|10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
13 — Powiat. Komenda M.0. 
27 — Szpital Powiatowy 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat M.O 
91 — Starostwo Powiatowe 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
POK. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynną codziennie w godz. 9—16 


Przeszło 10.000 dzieci 
pracowników leśnych 


skorzysta w br. 2 kolonii i półkołonii letnich 


W bieżącym roku Centrainy 
Zarząd Lasów Państwowych or 
ganizuje wspólnie ze Zw. Zaw. 
Prac. Leśnych i Przem. Drzewn, 
kolonie i półkolonie dla dzieci 
swoich pracowników i robotni- 
ków. Z kolonii skorzysta ponad 
8.000 dzieci, zaś z półkolcnii 
2,000. Ogółem więc wyjedzie 
przeszło 10.000 dzieci, Na ten 
cel przeznaczono ok. 100 milio- 
nów złotych, 

W celu stworzenia dzieciom 
jak najlepszych warunków wy- 
poczynkowych i zdęowotnych, 
zarówno kolonie jak i półkolo- 
nie zorganizowane będą wśród 
lasów, a dwa punkty kolonijne 
nad morzem. 


Ostatnio w zakładach „Meta- 
lurgii* podsumowano wyniki 
ostatniego etapu współzawodni 
etwa pracy. W okresie pierw- 
szego kwartału b. r. udział we 
współzawodnictwie brało 90 
proc. załogi. Wszystkie zatrud 
nione przy produkcji kobiety 
wzięły udział we współzawodnie 
twie. Również znaczny procent 
współzawodniczących stanowi- 
ła młodzież. 80 procent młodzie 
ży zatrudnionej w zakładach 
walczyło o lepszą i wyższą ja- 
kość. 

W czasie trwania tego etapu, 
systematycznie podnosiła się za 
równo ilość jak i jakość pro- 
dukcji. I tak — o ile w styczniu 
miesięczny plan produkcji wy- 
konano w 102 procent., to w 
marcu procent wykonania plan- 
nu miesięcznego wzrósł do 112,5 
procent. Zaznaczyła się również 
stała poprawa jakości oraz 
wzrost wysokości zarobków u 
współzawodniczących. Szereg 
pracowników biorących ndział 
w współzawodnictwie osiągnął 
daleko wyższy niż zwykle 
procent wykonania normy. 

Na pierwszym miejscu wśród 
młodzieżowców wymienić nale- 
ży ZMP-owca Józefa Sudera za 
trudnionego na oddziale dru- 
ciarni przy obsługiwaniu „prze- 
ciągarki* — maszyny produku- 
jącej cienki drut. W ostatnim 
okresie osiągnął on 160 proc. 
wykonania normy, zdobywajac 
58 punktów. Gdyby nie 2,5 
punkta karnego, które otrzy- 


GLOS RADOMSZCZANSKYI 


Konta n. kinsa OSIĄGNIĘCIA OSTATNIEGO ETAPU 


współzawodnictwa pracy w 


mał za jedno nieusprawiedliwio 
ne opuszczenie dnia roboczego, 
Józef Suder zdobyłby pierwsze 
miejsce wśród całej załogi. 

Wśród starszych robotników 
na pierwsze miejsce wysunął 
się zatrudniony przy przeciąga- 
niu drutów Mieczysław Kępa. 
Wykonał on 156,3 procent nor- 
my. W okresie współzawodnic- 
twa. Mieczysław Kępa nie opuś- 
cił ani jednego dnia pracy. Ogól 
nie uzyskał on 56,3 punktów do 
datnich. 

Nie wiele gorszymi wynika- 
mi wykazać się może zatrudnio 
ny przy tej samej pracy Wa- 
lenty Janocha, który wyrobił 
144 proc. normy. Podobnie jak 
i jego towarzysz ' Mieczysław 
Kępa, nie opuścił on ani jednego 
dnia roboczego. 

Wśród kobiet najlepszymi 
wynikami wykazać się może za 
trudniona na oddziale skręcalni 
Danuta Pielas, która w ostat- 
nim etapie przeciętnie wykony- 
wała swą normę w 135,38 pro- 
cent. Podobnie jak i Mieczy- 
sław Kępa i Walenty Janoch 
nie opuściłą ona ani jednego 
dnia roboczego. Ostatnio Da- 
nuta Pielas w ramach Czynu 
1 Majowego podjęła się obsługi 
dodatkowych 12 maszyn. Nie 
było to dotychczas praktykowa 
ne, gdyż z jednego stanowiska 
obsługiwano tylko 8 maszyn. 
Danuta Pielas podjęła się bar- 
dzo odpowiedzialnej pracy i wy 
wiązuje się z przyjętych na sie- 
bie obowiązków. 


Przez oświatę rolniczą 


do socjalistycznej gospodarki 


Dnia 6 bm. otwarto w gma- 
chu Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Łodzi wystawę 
Liceów Rolniczych, obrazującą 
drogi rozwojowe naszego szkol 
nictwa rolniczego, 

Przed wojną młodzież całop- 
ska, pragnąca zdobyś wiedzę 
rolniczą, miała do dyspozycji w 
naszym województwie 
szkół zawodowych. Były to 
szkoły jednoroczne, a zasób wie 
dzy, zdobyty w tego rodzaju 
szkole, był nikży. Mimo, iż rze- 
komo nauką była bezpiatna, ko 
rzystali z niej przedə wszyst- 
kim synowie i córki zamoż- 
nych gospodarzy. Obecnie wo- 
jewództwa łódzkie liczy 12 Li- 
ceów Rolniczych i Spółdzielczo- 
Rolńieczych oraz 5 rocznych 
szkół praktykantów — specja- 
listów. 

W liceach oraz w rocznych 
szkołach uczą się dzieci mało i 
średniorelnych chłopów, otrzy- 
mując w olbrzymiej większości 
stypendia na utrzymanie. 

Po trzy i pół letnim poby- 
cie w liceum uczniowie udają 
się na półroczną praktykę, po 
czym wracają do szkoły i zdają 
egzamin na technika jednej z 
czterech specjalności: technika- 
hodowcę, technika sanitarno- 
weterynaryjnego, technika va- 
chuby rolnej i techhika upraw 
polowych. 

O swój los absolwenci liceów 
nie potrzebują się troszczyć, 


Jeszcze na długo przed egzami- 


nem każdy z nich wie, gdzie bę 
dzie w przyszłości pracować: w 
PGR, stacji doświadczalnej, lub 
spółdzielni produkcyjnej, Szyb- 
ki rozwój nowej, socjalistycz- 
nej gospodarki na wsi.zadecydo 
wał o zapotrzebowaniu sił fa- 
„.chowych. Coraz więcej potrze- 
ba ludzi z wiedzą rolniezą. Da. 
ząc ku ustowicznemu twieksza- 
niu plonów nie można opierać 
się tylko na doświadczeniach, 
przekazywanych z ojców na sy- 
nów. Dlatego przedstawiciele 
większych jednostek rolniczych 
z miejsca angażują absolwen- 
tów szkół rolniczych. 

Lecz nie tylko licea przygoto 
wują kadry wykwalifikowa- 
nych fachowców dla. rolnietvza. 
Z rocznych szkół wychodzą spe 


siedem |; 


cjaliści, 
nauce na korespondencyjnym 
kursie istniejącym przy Woj. 
Wydziale Szkolenia Kadr Rolni 
czych w Łodzi powiększą ilość 
tak potrzebnych nam facho x- 
ców. Do szkół tych uczęsztza 
nietylko młodzież, ale i samo: 
dzielni gospodarze. 
Te wszystkie osiągnięcia w 
ciekawy a jednocześnie poucza- 
jacy sposób obrazuje nam 
wspomniana wyżej wystawa. 
Dobrze się stało, że urządzono 
ją w Łodzi, mieście robotni- 
czym, tkaczy i metalowców. Ro 
botnicy mają możność stwier- 
dzenia, jak wielki przełom doko 
nał się już na naszej wsi na od ~ 
cinku ośwtaty rolniczej, jak 
młodzież chłopska projektuje 
ogrody przy zagrodach chłon- 
skich, domach wypoczynko- 
wych, parki, osiedla, ogródki 
działkowe itp. 

„Kształcimy się w szkołach 
rolniczych i rolniezo-spółdziel 
czych po to, abyw oparciu o 


którzy po praktyce i | zdobytą wiedzę i doświadczenie 


stworzyć na wsi lepsze warunki 
bytu, pchnąć naszą wieś na no- 
we tory życia i znieść wyzysk 
bogaczy wiejskich". 

„Z ludu wyrośliśmy, dla ludu 
będziemy pracować” pisze 
w umieszczonej na Wystawie 
gazetce ściennej Stefan Brzeziń 
ski, uczeń Państwowego Liez- 
um Rolniczo - Spółdzielczego w 
Kościerzynie. 

Do tych słów nie potrzeba ni- 
czego dodawać. 


W. 


Zainteresowanym Wystawa 
podajemy, że można ją zwie- 
dzać codziennie do dnia 28 bm. 
w godzinach od 8 do 20. Wysta.- 
wa mieści się w Łodzi, w gma 
chu ORZZ przy ul. Traugutta 
18. Ponadto, w dniach 13, 14, 
20, 21 i 27 bm. w tymże gma- 
chu, w sali „Melodramu“ odby- 
wać się będzie Festiwal Zespo- 
łów Artystycznych Liceów Rol- 
niczych. Wstęp na obie imprezy 
bezpłatny. Jel 


Dobrze rozwija się 
Spółdzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycznego 


W marcu br. uruchomiona zo 
stała w Radomsku SWO 
Spółdzielnia Przemysłu Ludowe 
po i Artystycznego, która za- 
trudnia 45 rzemieślników, zaj- 
mujących się wyrobem galante- 
rii drzewnej . oraz produkują- 
cych, wyrabiane dotychczas spo 
sobem chałupniczym, garnki gli 
niane, kilimy, zapaski itp. 

W warsztatach spółdzielni 
produkuje się ponadto arty- 
kuły: leżaki, stoliki, zabawki 
dziecięce, urządzenia dla przed- 
szkoli i urządzenia świetlicowe. 

Dotychczas rzemieślnicy ci, 
którzy niejednokrotnie docho- 
dzili do mistrzostwa w produk- 
cji tych artykułów, nie byli zor< 
ganizowani, wskutek tego mieli 
oni znaczne trudności zarówno 
w nabywaniu potrzebnych su- 
rowców, jak również przy sprze 
daży gotowej produkcji. Obe- 


enie dzięki opiece miejscowych 
czynników społecznych.  spól- 
dzielnia dobrze się rozwija, zaj- 
mując jedno z pierwszych 
miejsc w naszym wojewódz- 
twie. Jej członkami są pracowni 
cy drobnych zakładów wytwór- 
czych oraz członkowie zespołów 
chałupniczych. Miesięczny plan 
produkcji, Rejonowa Spółdziel- 
nia Przemysłu Ludowego i Arty 
stycznego w Radomsku wykoónu 
je z 17 procentową nadwyżką. 

Najbliższym zadaniem obecne 
wo zarządu spółdzielni jest włą- 
czenie do tej placówki wszyst- 
kich chałupników i artystów lu- 
dowych, znajdujących się na te- 
renie powiatu radomszczańskie 
go. Dąży się do tego, aby wszyst 
kie talenty samorodne wcielić 
do twórczej pracy w ramach 
6-letniego Plaru. 


ZZO 000 


Czytajcie „Głos Radomszczański" 
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„Metalurgii 


Do najlepszych należy rów- 
nież pracownik oddziału gwoź- 
dziarni Franciszek Klimas, któ 
ry w-ostatnim etapie osiągnął 
135,6 wykonania normy. Fran- 
ciszek Klimas zdobył 35,6 punk 
tów dodatnich, nie opuszczając 
ani jednego dnia roboczego. 

Wszystkim powyższym czoło 
wym przodownikom pracy przy 
znano za ich wydajną pracę na- 
grody pieniężne. Franciszek Kli 
mas, Walenty Janoch, Mieczy- 
sław Kępa i Danuta Pielas 
otrzymali po 10.000 zł. nagro- 
dy, Józef Suder 6,000 zł. nagro- 
dy. 

Nie pozostają jednak daleko 
w tyle za osiągnięciami czołów= 
ki i pozostali członkowie załogi, 
wśród których zaznaczył się po- 
wolny, lecz systematyczny 
wzrost wyników pracy. 


Nowe maszyny i narzędzia rolnicze 


produkuje przemysł maszynowy 


Mechanizacja rolnictwa w 
Polsce Ludowej i przejście gos- 
podarki rolniczej na nowoczes- 
ne formy gospodarowania za- 
leżne są od dostarczenia na ry 
nek krajowy odpowiednich ma- 
szyn i narzędzi rolniczych. Za- 
gadnienia te w dużym stopniu 
rozwiązał już nasz przemysł ma 
szynowy, produkując na potrze 
by rolnictwa nowe typy maszyn 
i narzędzi rolniczych. Produk- 
eja ta nastawia się coraz þar- 
dziej na wżmożone potrzeby 
gospodarstw uspołecznionych i 
państwowych. W związku z tym 
wyrabia się już w kraju w więk 
szych ilościach żniwiarki, siew- 
niki i inne maszyny, sprowadza 
ne dawniej z zagranicy. F'abry- 
ki maszyn rolniczych dostarcza 
ja już rolnictwu dużych kulty- 
watorów, pługów ciągnikowych, 
bron ciągnikowych itp. 

Z nowości, których produkcję 


Polepszyły się warunki higieny 


i bezpieczeństwa 


pracy 


w Zakładach Budowy Urządzeń Kotlarsko — Mechanicznych 


Na początku bieżącego roku w Za- 
kłaedach Budowy Urządzeń Kotlarsko- 
Mechanicznych Zakład Nr 9 w Ra- 
domsku istniały liczne braki i niedo- 
ciągnięcia w zakresie higieny i bez- 
pieczeństwa pracy. 

Przede wszystkim odczuwano brak 
zabezpieczeń ochronnych przy tokar- 
niach oraz brak pochłaniaczy przy 
tzw. „wyciagu odpadków żeliwnych” 
w szlifierni do szlifowania waleów. 
Ponadto maszyny o napędzie elek- 
trycznym nie były nzieminone, co mo 
gło spowodować wypadki porazeń. 
Wszystkie te braki zostały dn chwili 
obecnej zlikwidowane. Ponadto zao- 
patrzono wszystkich członków załogi 
w ubrania ochronne, uzupełniono 
stan ręczników w umywalniąch itq, 

Nie usunięto jednak wszystkich 
braków. Należało by jeszcze zabez- 
pieczyć łączniki przy kontaktach ele 
ktrycznych. W najbliższym okresie | 
te prare będą przeprowadzone. 

Ostatnia dokonano szeregu inwe- 
siycji, klórych oddanie do użytku w 
poważnym stopniu podniesie slan hi 
qieny w zakładzie pracy, Buduje się 
nowoczesną łażnię, która zostanie u- 
kończona w lipcu br. 

Niektóre poczynione 
przyczynia się do 


inwestycje 
nżywienia życia 


kulturalnego. Buduje się mianowicie 
pomieszczenia na czytelnię oraz lo- 
kale dla wszystkich orqanizacji spo- 
łecznych, działających w zakładzie 
pracy. 


przemysł maszyn i narzędzi rol 
niczych podejmuje w tym roku, 
na uwagę zasługują wyorywa- 
cze do buraków cukrowych, spe 
cjalne maszyny do podawania 
słomy na sterty oraz sortowni- 
ki do ziemniaków. 

Konstruktorzy i inżynierowie 
zatrudnieni w zakładach prze- 
mysłu maszynowego, oDracowa 
li również szereg prototypów 
maszyn rolniczych, które podda. 
wane są obecnie rozmaitym pró 
bom. M. in, w trakcie prób znaj 
dują się: uniwersalna sadzarka 
do ziemniaków oraz mechanicz 
ny przerywacz do buraków cu- 
krowych. Wykonano również 
prototyp brony talerzowej, któ- 
rej produkcja rozpocznie się 
już w tym roku. 


Rozwój kół TPPR w powiecie 


W ostatnim okresie zaznaczył się 
powolny, ale stały wżrost kół TPPR 
w naszym powiecie, Jak nas infore 
muje Zarząd Powiatowy TPPR w Ras 
domsku, w Ostatnich dniach zorgani- 
zowano koło w „Pagedzie” w nadleś. 
nictwie oraz założono koła TPPR 
przy aptekach radomszczańskich. Jak 
sie dowiadujemy, również pracowni= 
cy Składnicy Jaj postanowili na o- 
statnim zebraniu zorganizować na 
swym terenie koło TPPR, 


Troskliwą opieką sq otoczone dzieci 
chłopskie w Maluszynie 


W miejscowości Maluszyn, powia- 
tu radómszczańskieqo, znajduje się 
przedszkole publiczne, z którego Kö- 
rzysta 32 dzieci mało- i średnioról- 
nych chłopów oraz robotników rol- 
nych. Budynek przedszkola położony 
na terenie parku, składa się z dwóch 
obszernych lokali, z których jeden 
przeznaczony jest na kuchnię, a dru- 
gi na sale zabaw. 

Dzieci dobrze czują się w przed- 
szkolu, Mają do swej dyspozycji licz 
ne zabawki, dąstarczone przez In- 
spektorat Szkolny w Radomsku, po- 
nadto opiekunka przedszkola ob. 
Więckowska, prowadzi z nimi szereg 
zajęć praktycznych. Dzieci nauczyły 
się już ładnie Eplewać i robić wvkre- 
sy, odzwierciedlające przebieg pogo- 
dy, Dzieci znajdujące się w przed- 
szkolu są dożywiane. Posiłki smacz- 


Sad Starościński karze 


W ostatnich dniach Sąd Starościń- 
ski przy Starostwie Powiatowym w 
Radomski ukarał za nieprzestrze- 
zanie obowiązujących przepisów na- 
stępujące osoby zamieszkałe na te- 
renie miasta i powiatu radomszczań- 
skiego. 

Grzywną w wysokości 250 zł. uka- 
rany został. Franciszek Szczerkowski, 
zamieszkały przy ul. Armii Czerwo- 
nej Nr. 66 w Radomsku. Wyżej wy- 
mieniony przechowywał na strychu 
swego domu materiały łatwopalne, 
co mogło by spowodować pożar. Sąd 
Starościński obciążył Szczerkowskie 
go kosztami postępowania admini- 
st. acyjnegó. 

Za samowolne wypasanie krów w 
lesie państwowym Sąd  Starościń- 
ski ukarał mieszkańca wsi Strzelce, 
Pawła Kucharskiego, zrzywną w wy 
sokości 1500 zł, z zamianą na 6 dni 
aresztu. Kucharski. obciążony został 
równieź kosztami postępowania ad= 
ministracyjnego. 

Nie umiał zachować umiaru w spo 
życiu napojów alkoholowych Wacław 
Sobola, mieszkaniec wsi Wola Jaj- 
kowska, gmina Brzeźnica. Wyżej wy 
mieniony upiwszy się na zabawie 
tanecznej urządzonej we wsi Wola 
Jajkowska, zakłócał spokój publi- 
czny. 

Za powyższe wykroczenie Sad Staro 
ściński wymierzył mu grzywnę w 
wysokości 1,000 zł. z zamianą na 4 
dni aresztu oraz obciążył kosztami 
postępowania administracyjnego, 

Na liście ukaranych przez Sad Sta 
rościński znajduje się mieszkaniec 
gminy Koniecpol, Władysław Pawli- 
ka. Wyżej wymieniony nie przestrze 
gał przepisów przeciwpożarowych. 

Za lekceważenie’ obowiązujących 


przepisów Sąd Starościński wymie- 
rzył mu grzywnę w wysokości 900 
zł z zamianą na 4 dni aresztu oraz 
obciążył kosztami postępowania ad- 
ministracyjnego. 

Za nieprzestrzegqanie przepisów sa- 
nitarnych, a między innymi również 
za nieomiatanie swej posesji uka- 
rano grzywną w wysokości 250 zł 
Stefana Sołtysiaka, zamieszkałego 
przy ul. Armii Czerwonej Nr 140 w 
Radomsku. Wyżej wymieniony obcią 
żony został również kosztami postę- 
powania administracyjnego. 

Franciszek Pikos, mieszkaniec wsi 
Zagacie, gmina Koniecpol, wbrew 
przepisom przeciwpożarowym _prze- 
chowywał na strychu słome, a więc 
materiał łatwopalny. Ukarano go za 
to grzywną w wysokości 800 zł oraz 
obciążono kosztami postępowania 
administracyjnego. 

Mieszkaniec gminy Dobryszyce 
Piotr Piotrowski dokonał uboju świni 
i bez badania wprowadził mięso do 
sprzedaży, Sąd Starościński za po- 
wyższe przekroczenie wymierzył mu 
grzywnę w wysokości 2.000 zł z za- 
mianą na 8 dni aresztu oraz obćiążył 
koszłami postępowania administracyj 
nego. Wyżej wymienionemu w czasie 
kontroli skonfiskowano 12 kg mięsa, 
które poddano badaniom. 

Normalnie wszelkie zlewki i od- 
padki wylewa się do przeznaczonego 
na tën cel zlewu. Jednak Marianna 
Bąk, zamieszkała przy vl. Czerwonej 
Nr 30 uważała, że można wylewać 
je również na klatkę schodową. Czy- 
niła to przez złośliwość, chcąc doku- 
czyć swemu sąsiadowi ob. Borowiko- 
wi. Sąd Starościński skazał Marian- 
nę Bąk na 500 zł grzywny z zamianą 
na 2 dni aresztu oraz obciążył ją ko* 
szłami postępowania administrącyj- 
nego. 
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Radomszczańskiego" 


OGŁOSZENIA DROBNE 


IEPENT E 


do „Głosu Robotniczego“, „Głosu Kutnow- 
skiego”, „Głosu Piotrkowskiego", „Głosu 


PRZYJMUJĄ: 

BIURO OGŁOSZEN R. S. W. „PRASA“ 
Łódź, ul. Piotrkowska 104a oraz wszystkie 
URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE 
na terenie całego kraju 
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i „Głosu Pabianic“ 
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nie przyrządzone 1 pożywne, poda- 
wańe są kilka razy dziennie. 

W przedszkolu brak jest dostatecz 
nej ilości małych krzesełek dziecin- 
nych, kuchnia przedszkola odczuwa 
brak naczyń kuchennych.  Spódzie- 
wać się należy, że Inspektorat Szkóle 
ny postara się dla dobra dzieci nie- 
dociagnięcia te w jak najbliższym 
czasie usunąć. 


GWABNICY, paga, 3] 


inicjatywie kierownictwa 
Baru Mlecznego należy przyklasnąć 


Przed kilku tygodniami na łamach 
naszej 
działalności Baru Mlecznego w Ra- 
domsku, w którym słusznie skryty- 
kowano niewłaściwe podejście do 
klientów oraz zwrócono uwagę na 
brak niektórych artykułów spożyw- 
czych, które się cieszą dużym powo- 
dzeniem konsumentów. 

Przyznać trzeba, że kierownictwo 
Baru Mlecznego wzięło sobie do ser- 
ca te uwagi i co leży w jego możli- 
wości zmieniło na lepsze. Przede 
wszystkim sam lokal utrzymany jest 
w czystości, ponadto urozmaicóno ja 
dłospis. Wprowadzono ostatnio dania 
takie, jak: ziemmiaki ze zsiadłym mle 
kiem, porcje ryżu na młeku, kartofle 
z maślanką itp. Cena tych dań jest 
stosunkowo niska, a popyt znaczny. 
Z uwagi na zbliżający się okres Iet- 
ni, pożądane było by, aby podobne 
dania wprowadziły również Gospoda 
Nr 1 i Gospoda Nr 2. 

Michał Szeliga 
stały korespondent „Głosu” 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Zygmunt z ul. Reymonta, — 
W sprawie dalszego szkolenia zawo- 
dowego należy się porozumieć z Ko- 
mendą Powiatową „SP”, która przyj- 
muje zapisy na odpowiednie kursy 
szkoleniowe. Terminu przyjęcia na 
kurs dokładnie podać nie możemy. 
Tej informacji udzieli Komenda Po- 
wiatowa „SP“, ul. Kościuszki. 

*k * 

Korespondent z powiatu —Wszyst- 
kie przysłane do nas korespondencje 
winny być opatrzone pełnym imie- 
niem, nazwiskiem i adresem informa 
tora. Korespondencji anonimowych 
nie drukujemy. Prosimy porozumieć 
się z nami w sprawie nadsyłania dal 
szych korespondencji. Adres: Radom 
kd, Rozdzielnia „Ruch”, ul. Reymon:. 
a 


Wojewódzki Zjazıl ZSL 


rozpoczyna obrady 14 b, m. 

W najbliższą niedzielę roz- 
poczną się w Łodzi w sali 
„Ogniska“ przy ul. Moniuszki 4 
obrady I Wojewódzkiego Wal- 
nego Zjazdu Statutowego ZSL. 

W programie obrad przewi- 
dziane jest sprawozdanie z dzia 


łalności "ustępującego WKW 
ZSL oraz wybory nowych 
władz, 


(m), 


prasy ukazał się artykuł o. 


™ 


Co pisała prasa łódzka w dniu 11 maja 1930 r. 


„CHOROBA RADIOWA" 

„Kuwier Łódzki“ zamieszcza cało- 
stronicowy artykuł, poświęcony 
„chorobie radiowwej* — która stała 
się ostatnio modna w całej Europie. 
„Chorobę* tę sprowadzają podobno 
słuchawki radiowe wywołujące 
„schorzenie skóry małżowiny usz= 
nej oraz jej okolic — w rodzaju 
uporczywej egzemy, wyprysków 
it d“. „Długie słuchanie radia 
przez słuchawki — może stanowić 
niebezpieęczeństwo dla zdrowia- i ży- 
cia* — pisze dalej autor artykułu. 


„SKANDAL“ W IZBIE GMIN 

W angielskiej Izbie Gmin doszło 
do niebywałego „skandalu* — oto 
lord Snowdeń nazwał pubłiicznie lor 
da Stańley'a „+świmią*. Słowo to po 
raz pierwszy z trybuny Izby Gmin 
rzucono pod adresem, ogólnie szano- 
wanego genflemana. /„Kur, Łódz.”). 


TRAGEDIA 
NIEDOSZŁEJ ABSOLWENTKI 
16Jetnia Eugenia Ginsburg uczen- 

nica I kursu Seminarium. Nauczy- 
cielskiego zamieszkała przy ul. No- 


wo - Cegielnianej 7 — otruła się, wy | 


pijając znaczną dozę esencji octowej. 
Powodem samobójstwa było niedo- 
puszczenie do egzaminu, 


CO GRAJĄ W KINACH 


Kino Spółdzielnia — „Jej pie- 
przyk, — Przedwiośnie — .Grzesz- 
na Miłość”, Casino — „Dzieje mał- 
żeństwa”, — Luma — „Kochanka je- 
go książęcej mości“, — Splendid — 


„Przy drzwiach zamiknietych'. 


1 TYSIĘCY OFIAR TRZĘSIENIA 
ZIEMI W INDIACH 
Podczas ostatniego trzęsienia zie- 
mi w Indiach zginęło ponad 7 tysię- 
cy osób. Kilkadziesiąt tysięcy ran- 
nych zalega łóżka szpitalns w Ran- 
goonie i w ihnych miastach, 


REWOLUCJA W HISZPANII 

W Madrycie doszło do rewolty 
przeciw władzy królewskiej. Studen 
ci przez kilka godzin walczyli z na- 
cierającymi oddziałami policji. W 
czasie starcia zabito szereg osób. 
Jest wiele rannych, Walszący stu- 
denci — broniąc się przed atakującą 
policją, zerwali z gmachu uniwersy- 
tetu cały dach. 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Teatr nieczynny. 
TEATR im. STEVANA 
(ul. Jaracza 2% 
Dziś o godz. 19,15 komedia M Ba- 
łuckiego pt „Dom otwarty“. 
, PANSTIOWY TEAVR NOWY 
(Duszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 wznowienie — „Bry- 
gada szlifierza Karhana'. 
FAŃSTWOWY IEATVR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski, 
(ul. Stefana Jaraczą 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa- 


denie“, ; 
TBATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz. 19,80  komedio-farsa 
mans z wodewilu”, 
„ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Godz, 17,15 widowisko pt, „Złota 
pybka i TEET. © 
W godzinach od 8 do 15 wg. zamó 
wień dla szkół widowiska zamknięte 
pt. „Nowa szata króla”. 
„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 
Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia. 


JARACZA 


„Ro* 


Program na czwartek, 11 maja br. 
12,04 Dziennik. 18,30 Kone. 14,00 
Kronika bułgarska. 14,20 (L) Muzy 
ka popularna. 14,55 Koncert soli- 
stów. 15,80 „Śpiewajmy piosenki“, 
— dla świetl. dziec. 15,50 Muzyka. 
15.55 Skrzynka PRO. 16,00 Dziennik, 
16,30 (Ł) „Grają i śpiewają zespoły 
świetlicowe”. 16,45 (E) „Wiosna 
dziadka Lizengi* — aud, w opr. Z. 
Kwiecińskiej. 17,00 „Słuchamy muzy 
ki“. 17,40 (Ł) „Śpiewamy pieśni mło 
dzieżowe. 18,05 Odpowiedzi fali 49, 
18,15 Muzyką ludowa. 18,40 Wszech 
nica Radiowa. 19,00 „Jan 8. Bach". 
— koncert. 19,15 „Odludki i poeta” 
— słuchow. 19,57 Muzyka, 20,60 
Dziennik. 20.40 Ludowe pieśni czes- 
kie, węgierskie i polskie, 20,55 Kon- 
cert, 22,80 (Ł) Muzyka taneczna. 
22,45 (Ł) O wystawie malarstwa ro- 
syjskiego — felieton R. Zrębowicza. 
28,00 Ostatnie wiadomości. 28,15 
Muzyka kameralna Beethovena, 


KIRA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zwariowane lotnisko“ 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Pepita Jimenez“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicze 
nych Nr 19“. 
— godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
RHEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokator” 
godz. 16, 18, 20. 
MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie” 
godz. 18, 20 3 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 17. 19. 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Christo“ I seria 
godz. 18, +0 
MIBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droga do sławy” qodz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Nowy dom“ godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Noc grudniowa”* godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
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Dział 


„Pieśń Abaja'* 

godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Bohaterowie pustynńi* godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”. 

godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewiczą 40) 

„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 16, 18,30, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy” godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni* 

cy bez winy” godz, 18, 20 


Ze sportu 


Polska na 5 miejscu 


PRAGA (obsł. wł.) — Trwający okrągłe 10 dni, wielki międzyna 
rodowy wyścig kolarski „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“ noszący 
w tym roku nazwę Wyścigu Pokoju znalazł swój epilog wczoraj na 
stadionie „Sparty“. Przybycia kolarzy na stadion oczekiwało ponad 
20 tysięcy prażan, ale jeśli weźmiemy pod uwagę te tłumy, które ocze 
kiwały,kolarzy na ulicach „Złotej Pragi“, to nie będzie w tym wiele 
przesady, jeśli zaryzykujemy twierdzenie, że kolarzy witała wczoraj 


Wyścig Pokoju wygrali Czechosłowacy przed Danią i Rumunią 


cała stolica Czechosłowacji. 


I niena próżno wiwatowały na cześć kolarzy tłumy prażan. Narodowa 


ich drużyna, która już od kilku etapów wysunęła 


się zdecydowanie 


na czoło wyścigu, przypieczętow ała wczoraj ostatecznie swe zwycię- 
stwo, zajmując w ostatnim etapic Pardubice — Praga, długości 149 


km. 


waza 


Qiii finisz tego gigantycznego 
wyścigu, który był jedyną, w 5wo 
im rodzaju, wspaniałą manife tacją 
międzynarodowej solidarności sportu 
rchotniczego i woli obrony pokoju, 
ma długo pozostanie w pamięci nie 
tylko mieszkańców Pragi, ale wszyst 
kich, którzy przez 10 dni żyli tym 
wyścigiem. 


WCZORAJSI BOHATERZY 


Bohaterami wczorajszego etapu by | 
li dwaj Czechosłowacy; zeszłoroczny | 
zwycięzca wyścigu Praga — Warsza | 
wa Vesely i nowa „gwiazda“ koa | 
stwa Czechosłowacji Ruziczka. 
Oni pierwsi wpadli wczoraj na sta- 
dion „Sparty“ i stoczyli ze sobą praw 
dziwie spartańską walkę, która przez 
chwilę wstrzymała oddech tłumu, a 
która mogłaby się nawet zakończyć 
tragicznie, gdyby nie to „szczęście”, 
które w tragicznych wypadkach nie 
opuszczą nigdy kolarzy. 


DRAMATYCZNY FINISZ 

1 Emocjonujący finisz tych dwóch 
kolarzy na ostatnich już niemal me- 
trach przerwał niepokojący zgrzyt 
padającej na beton maszyny. Serca 
widzów zamarły z przerażenia. Mi- 
jajacego metę Veselego nie zdołały 
przywitać nawet oklaski, gdyż wzrok 
wszystkich skierowany był jeszcze 
na miejsce wypadku, jakiemu uległ 
drugi Czechosłowak Ruziczka przy 
braniu ostatniego wirażu, Na szczę* 
ście Ruziczka szybko zerwał się z 
ziemi i wskoczył na siodełko, ale bę 
dąc bardzo zdenerwowany przewró” 
cił się po raz drugi i z rozpaczą ści 
gał wzrokiem mijających go zawod- 
ników. Ostatnim niemal wysiłkiem 
Czechosłowak schwycił swą maszyne 
na ramiona i skończył wyścig na 
własnych nogach. 


GDY VESELY ŚWIĘCIŁ TRIUMFY 


Vesely, tymczasem święcił triumfy. 
Rozżentuzjazmowani prażanie porwali 
go na ramiona i zanieśli na trybuny. 
Vesely, Vesely — powtarzały w za 
chwycie tłumy. Ruziczce tymczasem 
ną uboczu lekarz opatrywał potłucze 
nia. Wkrótce jednak i przy nim zebra 
ła się grupka entuzjastów sportu. 
Grupka to rosła z minuty na minutę, 
bo przecież doprawdy nie wiadomo 
było, kto zasługuje na większy a- 
plauz — Vesely, czy on? 


bezapelacyjnie pierwsze miejsce 


ski, ale już nie tak długotrwałe, nie 
tak gorące, Większość widzów stara 
ła się teraz ma podstawie meldunków 
odtworzyć w swej wyobraźni walkę 
na odcinku Pardubice — Praga. 


NASI CHŁOPCY POJECHALI 
DOBRZE 


Na ostanim etapie, obok  Czecho- 
słowaków i Duńczyków, doskonale po 
jechali nasi chłopcy. Przez cały czas 
utrzymywali się w czołówce, dopiero 
przed samą Pragą pozostał nieco w 
tyle młody Królikowski, kiedy to tem 
po wzrosła do niespotykanej wprost 
szybkości 50 km. na godzinę (!). Na 


| czele wyścigu przez długi czas u- 
trzymywał się Duńczyk Emborg, ale 
na tor stadionu „Sparty“ wpadli 


pierwsi Czechosłówący Vesely i Ru- 
ziczka. 

Upadek, jakiemu uległ Ruziczka, 
przytrafił się jeszcze wielu innym ko 
larzom, a między innymi i naszym. 


Na szczęście jednak żaden z nich 
nie pociągnął za sobą poważniej- 
szych następstw. Skończyło się tylko 
na obtarciach skóry, na co każdy 
szosowiec jest skazany niejednokrot- 
nie w swej karierze sportowej. 


CO PO WYŚCIGU MÓWIŁ PREZES 
PZKoł. 

Bezpośrednio po przybyciu ostat- 
niego Polaka na metę w Pradze, pre- 
zes PZKol Gołębiowski w rozmowie 
2 przedstawicielem Polskiego Radia 
nie ukrywał swego zadowolenia z ja- 
zdy naszej drużyny na ostatnim eta: 
pie, 

— Na zajęcie dalszego miejsca w 
klasyfikacji końcowej przez naszą 
drużynę wpłynęły — oświadczył pre 
zes PZKol. — wyjątkowo silna kon- 
kurencja, w jakiej się w tym roku od 
bywał wyścig i wyjątkowo nieprzy- 
chylne okoliczności, towarzyszące 
przez cały czas naszym kolarzom. 
JESZCZE JEDEN START W PRADZE 

W Pradze kolarze nasi pobędą jesz 
cze kilka dni. 13 bm. wezmą ori u- 
dział w tak zwanym „Kryterium — 
wyścigu zorganizowanym na obwo- 
dzie zamkniętym na dystansie 50 km, 
w którym startować również będą 
pozostali uczestnicy Wyścigu Poko- 
ju, po czym 14 lub 15 powracają do 
kraju. r 
WYNIKI IX I OSTATNIEGO ETAPU 

Indywidualnie: 1, Vesely (CSR) — 
|4:07,23, 2. Niculescu (Rumunia), 3. 


Na trasie Biegów Narodowych 


W niedzielę 7 maja w całej Polsce 
rych brało udział ponad pót- 3 
Narodowego w. Parloń 

ności fizycznej 


odbyły się Biegi Narodowe w któ- 

startujących. Oto fragment z Biegu 

go, gdzię walczyła o odznakę spraw- 
w wodzi. 


Biegi Narotłowe w Konstantynowie 


Do Biegów Narodowych worgant- 
zowanych przez Z. S. „Włók- 


niaz“ stanęło w Konstantynowie o- 
koło 150 zawodników w rm 48 
dziewcząt. 

Biegi te były doskonałą propagan- 
dą lekkoatletyki na prowincji i. zgro 
madziły na trasie tłumy publiczno- 
ści, głośno dopingującej zawodni- 
ków, Wyniki techniczne pizedsta- 
wiają się następująco: 

W grupie dziewcząt od 16 — 16 lat 
zwyciężyła kol. Szer Teresa w do- 
skonałym czasie 1,47 minut. 

W grupie chłopców od 15 — 16 lat 


Gdy pierwszy entuzjazm już” minął, | najlepszy czas uzyskał Serwaciński 


nastepnych zawodników witały okla 


Roman 3,34 mim. 


W grupie od 17 — 18 lat pierwszy 
był Kluska Zenon 3,21 min, Drugi 
Rządziński Henryk 3,22. 

W grupie mężczyzn od 19 — 29 lat 
zwyciężył Kowalczyk Kazimierz 3,23 
min, przed Najdkiem 3,24 min. 

W grupie dla seniorów pierwszy 
był 42-letni Dutkiewicz Edward. 

Z ogólnej liczby startujących mi- 
nima na OSF uzyskało 98 osób. 


Trasa dla mężczyzn wynosiła 1000 
mir. dla kobiet 500 mir. 

Cenną pamiątką za udział w bie- 
gach będą listy uznania, które KS 
Włókniarz. wręczył uczestnikom, 

Biegi odbyły się pod hasłem: „1950 
r. rokiem walki o pokój i umasowie 
nie sportu". 


BBC-narzędzie propagandy faszyzmu 


Prości ludzie Ameryki i Anglii 
coraz częściej dochodzą do wnio- 
sku, że rozwój wydarzeń na świe- 
cie ma zupełnie odmienny prze- 
bieg, niż przepowiadały to koła 
rządzące USA i Anglii. A więc. 


zamiast zwycięstwa Czang Kai- 
szeka—triumt narodu chińskiego, 
zamiast opartego na monopolu 


bomby atomowej anglo-amerykań 
skiego panowania nad światem — 
szybki wzrost ruchu w obronie 
pokoju i niezawisłości narodów 0- 
raz krach polityki szantażu atomo 
weqo; zamiast zapowiedzianega W 
krajach kapitalistycznych rozkwi- 
tu — wzrastający kryzys ekono« 
miczny, przy jednoczesnym roz- 
kwicie gospodarki i kultury w 
Związku Radzieckim i krajach de. 
mokracji ludowej, którym wróżo 
no niechybny upadek. 

Kola rządzące USA i Anglii nie 
chcą, aby masy pracujące ich kra 
jów zastanawiały się nad tymi 
kwestiami, boją się jak ognia 
wniosków, jakie ludzie pracy mo 
gliby wyciągnąć z podobnej ana: 
lizy. 

Ustatecznó zlikwidowanie wol- 
ności myśli i słowa we własnych 
krajach, przyśpieszenie przygoto- 
wań do wojny przeciwko walczą- 
cym o pokój krajom demokratycz 
nym — oto metoda, przy pomocy 
której imperialiści anglo-amery- 
kańscy usiłują zagłuszyć głos lu- 
du i podreperować swe morno nad 
szarpniete interesy. 


Truman i Acheson, Churchill 1 
Bevin realizują „totalną mobiliza: 


cję” wszystkich sił reakcji. 
Coraz jawniej, coraz  hezczel- 
niej propaguje się w USA i 


w Anglii faszyzm, krzewi się re- 
akcję. Jako typowe można przyto 
czyć przemówienie komentalora 
Taylora, który wystąpił niedawno 
przed mikrofonem rozgłośni lon- 
dyńskiej, Taylor jest jednym z 
wielu „działaczy” w dziedzinie 
propagandy, znajdujących się na 
żołdzie Wall-Street i City; pod 
wzgledem cynizm może Się on 
mierzyć z najbardziej wytrawny: 
mi podżegaczami wojennymi. 


Taylor rozpoczyna swój komen. 
tarz od wyrażenia obawy, że „zim 
na wojna” może się skończyć po- 
rażką kół rządzących USA i An- 
glii'. Zmuszony jest również przy- 
znać, że połęga Wielkiej Brytanii 
należy juž do przeszłości. Ale za- 
klina Anglików, aby nie ulegali 
„panice” i nie zaglądali co pół go- 
dziny pod łóżko w poszukiwaniu 
ukrytych komunistów. Taylor wy- 
łuszcza następnie program „rato- 
wania demokracji zachodniej”, po 
wołując się na takie „autoryteły” 
jak Truman, „koła polityczne i fi- 
nansjera”, 


Okazuje się, że wystarczy zli- 
kwidować wszelkie swohody w 
krajach kapitalistycznych, a 
wszystko będzie w jak najlepszym 
vorządku. Bo, czy na przykład z 


punktu widzenia finansjery i kół 
politycznych w ogóle potrzebna 
jest wolność słowa? — pyta Tay- 
lor i natychmiast odpowiada; Nie. 
Wolność słowa jest szkodliwa, W 
żadnym wypadku nie można po- 
zwolić, aby ludzie opowiadali, że 
komuniści utworzyli w Chinach do 
bry rząd, albo też, że pewien od- 
łam Amerykanów pragnie zapano- 
wać nad światem przy pomocy 
bomby atomowej. Przecież w ten 
sposób obróci się szybko wniwecz 
wszystkie kłamliwe twierdzenia 
propagandy anglo-amerykańskiej! 


Zdaniem Taylora i jego moco- 
dawców, szkodliwa i niebezpiecz- 
na jest również wolność myśli. 
Na lilość boską, przecież jeśli za- 
panuje swoboda przekonań, jeśli 
ludziom będzie wolno myśleć, co 
im się podoba, to wielu z nich na 
pewno stanie się komunistami. 

Zabronić! Nie pozwolić! — 
wrzeszczy żandarm radiowy. 

Przed nim wrzeszczeli tak samo 
bandyci httlerowscy. Zresztą Tay- 
lor bezpośrednio powołuje się na 
nich, jako na wzór w dziedzinie 
„kierowania myślą ludzką”, 
„Spójrzcie, proszę — powiada — 
faszyści ustanowili kontrolę nad 
nauką i dlatego osiągnęli tak wspa 
niałe rezultaty w dziedzinie pro- 
dukcji narzędzi zniszczenia. Nawet 
nas (tj, Amerykanów i Anglików) 
pod wiełoma względami zdystanso 
wali!" 


I tu zbliżamy się do kulminacyj 
nego punktu łudobójczych wywo- 
dów komentatora BBC, 

Wolność słowa — mówi on z nie 
słychanym cynizmem — nie przy. 
czynia się w żadnym slopniu do 
tego, aby państwo stało się silniej 
sze, aby mogło ono łatwiej wy 
grać wojnę, Innymi słowy swobo- 
dy demokratyczne stanowią prze- 
szkodę na drodze do rozpętania a. 
gresywnej wojny. I to mając na 
uwadze, imperialiści anglo-amery- 
kańscy starają się wprowadzić i 
wprowadżają w Stanach  Zjedno- 
czonych, Anglii i w zależnych od 
nich krajach bezlitosny reżim ter- 
rorystyczny, aby zapewnić Sobie 
„niezawodne zaplecze” w walce o 
panowanie nad światem. 

Ale wszystkie podejmowane 
przez propagandę anglo-amerykań 
ską wysiłki skazane są na nieuni- 
kniony krach. W aktywnej walce 
przeciwko reakcji, przeciwko nie- 
bezpieczeństwu wojny biorą u- 
dział masy ludowe, Rozszerzający 
się ruch w obronie pokoju, wspa- 
niały sukces kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim, potężna fala manifestacji 
pierwszomajowych, które odbyły 
się pod hasłami walki przeciwko 
podżegaczom wojennym — oto 
groźne ostrzeżenie pod adresem 
pragnących wojny amatorów uja- 
zamienia narodów 


a } 


Kłąbiński Br. (Polonia francuska), 4 
Peric (CSR), 5. Nielsen (Dania), 6. 
Skorzepa (CSR), 7. Sowa (Polonia 
francuska), 8. Sandru. (Rumunia), 9. 
Emborg (Dania), 10. Wrzesiński (Pol- 
ska). 


Dalsi Polacy zajęli następujące 
miejsca: 15. Gabrych, 16, Sałyga, 21. 
Wandor, 23, Siemiński i 26,- Króli- 
kowski. ` 


Drużynowa: 1. CSR — 12:24,21, 
2, Rumunia, 3, Dania, 4. Polska, 5. 
Węgry, 6. Niemiecka Republika De- 
mokratyczna, 7. Polonia franc! 

6. Francja, 9. Bułgaria, 10, Triest, 11. 
Finlandia. 


BILANS 9 ETAPÓW 


Indywidualnie: 1. Emborg (Dania)— 
43:01,04, 2. Kłąbiński Br. (Polonia 
fancuska), w czasie o 7 m. 19 sek. 
gorszym, 3. Rużicka (CSR), 4 Vesely 
(CSR), 5. Niculescu (Rumunia). 

Polacy Sklasyfikowali się: Wrzesiń 
ski na 16 miejscu, Gabrych 18, Sie- 
miński 22, Sałyga 26, Królikowski 27 
i Wandor 33, 

Drużynowo: 1. 
2. Dania, 3% 


CSR — 129:42,52, 
Rumunia, 4 Węgry, 


|5. Polska, w czasie 131:21,19, 6, Buł- 


garia, 7. Polonia francuska, 8. Nie- 
miecka Republika Demokratyczna, 
9. Francja, 10. Finlandia i 11. Triest. 


To był największy sukces 


Wyścigu 
Warszawa — Praga 


w yścig Pokoju, symbol  brater- 
stwa ludzi pracy — został zakoń 
czony, W ciagu 9 dni sportowcy kra 
jów demokracji ludowej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, robotni- 
czych organizacji sportowych państw 
kapitalistycznych i Polonii rancu- 
skiej w szlachetnej walce na trasie 
Warszawa — Praga nieśli hasło po- 
koju poprzez wsie i miasteczka Pol 
ski i Czechosłowacji. ` 

Wyścig Pokoju, rozpoczęty w War 
szawie, w przeddzień święta klasy 
robotniczej całego świata, a zakoń- 
czony w Pradze w dniu wyzwolenia 
Czechosłowacji przez Armię Radziec 
ką udowodnił jeszcze raz, że w obo 
zie wszystkich ludzi, walczących © 
pokój i postęp, nie zabrakło rówmież 
sportowców — sportowców świado- 
mych swoich zadań i celów w tej 
walce, Przebywając ponad 1000 kilo 
metrów przez setki miast, miaste- 
czek i wsi, kolarze zamanifest>rali 
jedność sportowców, jedność mas 
pracujących całego świata w walce 
o pokój i socjalizm, 

Wspólna wałka na trasie, prowa” 
dzona w  koleżeńskiej atmosferze, 
jeszcze bardziej zbliżyła zawodni- 
ków państw, uczestniczących w wy- 
ścigu i umocniła łączące ich więzy 
przyjaźni, d-dniowy wyścig z War 
szawy do Pragi — największa ama- 
torska impreza kolarska w świecie 
— stał się dla uczestmiczących w 
nim zawodników 12 państw symbo< 
lem pokoju i przyjaźni. 


Łucznicy zgierscy 
pierwsi w Poznaniu 


W dniach 6 i 7 maja odbyły się 
w Poznaniu Ogólno-Polskie Zawo= 
dy Łucznicze o Mistrzostwo Między 
narodowych Targów Poznańskich. 
W zawodach wzięła udział rekordo 
wa liczba (57%) zawodników i zawo- 
dniczek. 

Oto wyniki tych zawodów: 


KOBIETY INDYWIDUALNIE: 

1. Kondracka Maria, Ogniwo War 
szawa — 847 pkt. 

2. Chwała Elźbieta, Związkowiec 
Kraków — 822 pkt. 

3. Nawrot Gabryela, Unia Poznań 
— 610 pkt. 


KOBIETY ZESPOŁOWO: 
Związkowiec Kraków — 1876 pkt 
ZKS Unia Poznań — 1270 pkt. 
ZKS Kolejarz Poznań — 831 pkt 


MĘŻCZYŹNI INDYWIDUALNIE: 

L Filip Kazimierz, Ogniwo War- 
szawa — 921 pkt. 

2. Skrzypkowski Tadeusz, Unia 
„Boruta” Zgierz — 849 pkt. 

3. Twardowski Bernard, Unia Po 
znań — 818 pkt. 

4, Just Jan, Unia „Boruta“ Zgierz 
— 786 pkt. 


MĘŻCZYŹNI ZESPOŁOWO: 
ZKS „Unia Boruta* Zgierz 
2267 pkt, 
ZKS Stal Poznań — 2038 pkt. 
ZKS Kolejarz Poznań — 2012 pkt. 
D1-17324 


